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W ciężkiej walce.
LIST Z ŚLĄSKA OPOLSKIEGO.

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego".)
Opole, 2 czerwca.

Na calem życiu obecnem Śląska Opolskiego 
ciąży klątw a plebiscytu. Znajduje ona swój w yraz 
nie tylko w demoralizacji tutejszej ludności, za­
równo polskiej, jak i.niemieckiej, jak przedewszys- 
tkiern w  wiecznie podnieconej atmosferze, jaka 
panuje w tym kraju. Na Śląsku nie ma spokoju, 
jak niema go w  dzisiejszych Niemczech, które 
znajdują się w  stałym  stanie w rzenia; ale tu ten 
brak  pokojowej atm osfery uderza ieszcze bardziej.

Położenie Polaków na niemieckiej części Ślą­
ska Górnego nie jest łatwem. W śród społeczeń­
stw a polskiego panuje opinja, że Śląsk Oipolski ma 
przewage ludności polskiej. Jest to błąd, z którego 
należy sobie zdać spraw ę. Śląsk Górny niemiecki 
olbejmuje bowiem nie tylko resztę dawnego terenu 
plebiscytowego, ale i pow iaty zachodnie, jak głun- 
czycki, niemod'iński, grotkow'ski. prudnicki i nys­
ki, które do terenu plebiscytowego albo wcale nie 
należały, albo należaiy  tylko częściowo. Dzięki 
tym zachodnim powiatom, obecna prowincja gór­
nośląska ma przew age ludności niemieckiej, a lud­
ność po’ska stanowi może nie wiele więcej, jak 
1 /3  część ogółu luidnośoi prowincji (na 1,700.000 
mieszkańców — ludność polska;w  znaczeniu etno- 
graficznem — wynosi około 600.000).

Następnie należy zdać sobie sprawę z tego 
faktu, że obecnie przew agę poiskiej Ludności mają 
tylko powiaty rolnicze — zachodnie (gliwicki wiej­
ski, strzelecki, oleski', dobrodzieński, opolski, ko­
zielski, raciborski i część prudnickiego). Natomiast 
okręg przem ysłowo-górniczy, obejmujący powit- 
ty : bytomski z  resztą tarnogórskiego, poleski
i część gliwickiego, ma dzięki takim wielkim 
ośrodkiem miejskim jak Gliwice i Bytom, bezwzglę 
dną przewagę niemiecką.

W takich w arunkach etnograficznych, Polacy 
mogą w ystępow ać tylko jako faktyczna mniejszość 
narodowościowa, k tóra w warunkach mocno nie­
korzystnych musi w alczyć o swe prawa, jne może 
bowiem nigdy liczyć na zdobycie bezwzględnej 
więikszości w żadnej reprezentacji sejmikowej, 
prowincjonalnej, czy gospodarczej.

Ostatnie w ybory  w ykazały  dwa zasadnicze 
braki w  organizacji społeczeństwa polskiego na 
Śląsku Opolskim; po pierwsze, brak  inteligentnych 
jednostek, któreby m ogły stanąć na czele ruchu 
narodowego, po drugie, brak silnych organizacji, 
zarówno polityczno-społecznych, jak i kulturalno- 
gospodarczych, któreby zdołały przyciągnąć i sku­
pić -uświadomiony żywioł polski. Ojba braki są 
wynikiem akcji plebiscytowej.

Likwidacja akcji plebiscytowej nasitąpiła tu 
w takiej formie, k tóra nie przynosi zaszczytu jej 
kierownikom. Nieliczna tutejsza inteligencja, skła­
dająca się z małej liczby lekarz3T. adwokatów 
i urzędników bankowych, opuściła praw Je w zu­
pełności Śląsk Opolski, udając się do szczęśliw­
szego w ojew ództw a. Zaledwie kilka jednostek 
zdobyło się na tyle hartu woli i poświęcenia, by 
przetrw ać ciężkie lata pcplebiscytowe j. nie opusz­
czać placówek. W  ślad za inteligencją poszła cała 
niemal masa najwybitniejszych przywódców, re­
krutujących się z klasy praouiacej.

Skutkiem tej m asowej emigracji, był natych­
m iastow y upadek wszystkich niemal instytucyj 
kulturalnych i społecznych. Szereg banków  ludo-

Opłaty paszportowe.
W arszaw a 6 czerw ca. Tel. w ł. (G) Sejmowa 

komisja skarbowa uchwaliła, że o o łata paszporto 
\va dla osób udających się w ce'aoh handlowych 
i przem ysłowych za granicę, w ynosić będlzie 25 
zł.; dla osób udających się zagram cę celem kształ­
cenia się, dla badań naukow ych, leczenia się, na 
zjazdy międzynarodowe oraz v/ogóle dla udających 
się w celach społecznych, opłata wynosić będzie

20 zł.: dla innych kategorii w ysokość opłat na­
znaczy minister skarbu w porozumieniu z min. 
sps. wewn. — Przepustki graniczne sa  wolne od 
opłat; również wolne są od opłat paszporty dy­
plomatyczne, emigrantów, osób udających się na 
za-obek, kontyngent został zniesiony zupełnie. - -  
Ustawa obowiązuje od 1 lipca.

——00 —

Lewica zmusza Milleranda do ustąpienia.
Paryż. 6 czerwca. W  czasie pobytu Herriota 

w  ipałaou elizejskim. Millerand przypomniał w o- 
gólnych linjach zewnętrzną i w ew nętrzną sytua­
cję polityczna Francji i powierzył Herriotowi mi­
sję utworzenia gabinetu. Gdy Herriot zapytał Mil- 
ieranda o  zdanie jego 00 do zmiany na stanowisku 
prezydenta republiki, Millerand odpowiedział. :że 
powołany został na stanowisko prezydenta na o- 
k res pięcioletni i uw aża za swój obowiązek wobec 
republiki pozostanie na stanowisku do czasu w y ­
gaśnięcia mandatu. Herriot oświadczył że nie są­
dzi, aby osobiście mógł przyjąć misję utworzenia 
gabinetu. (Pat.)

DALSZE KONFERENCJE MILLERANDA.
Paryż. 6 czerwca. Millerand rozpoczął narady 

z osobistościami polityeznemi w celu zasiągnięcia 
opinii kogo należy powołać na stanowisko prezy­
denta Rady ministrów. Jako kandydatów  w ym ie­
niają senatora Milles-Locroix. W ieczorem toczy­
ły się dalsze obrady. (Pat.)

Paryż. 6 czerw ca. Prezydent Millerand kon­
ferował dzisiaj z Chaumetem, Klotzem, F rydery­
kiem Brunet, Franklinem Bouillon i Thomsonem. 
Fen ostatni ośwdadczył. że jest mocno prześw iad­
czony o konieczności oparcia polityki na bloku le­
wicy, dodał jednak, że jest on stanowczo zdecy­
dow any przeciw staw ić sie wszelkiej akcii naru­
szającej postanowienia konstytucji, wobec czego 
nie soKdary*ti:e się z kampanja pozaparlam entar­
ną przeciw Miilerandowi. Brunet oświadczył, że 
według jego przekonania Millerand pomimo wszy- 
,tko będzie da'ej prowadził akcję w  celu utw orze­
nia nowego gabmetu. Klotz odmówił udzielenia 
wszelkich informacji. (Pat.)

WNIOSEK KOMUNISTÓW.
Paryż. 6 czerwca. Komuniści zgłosili wniosek 

domagający się, aby obie Izby wypowiedziały się 
w sprawie ustąpienia p/ezydenta republiki. Prezes 
Izby Palnlaye oświadczył, że wniosek sprzeciwia 
ię konstytucji i nie może być poddany pod głoso-‘ 

wanie. (Pait.)

Program konferencji M. Ententy.
Praga. 6 czerwca. , P rager P resse‘L dowiaduje 

Gę ze źródła dobrze poinformowanego, że praska 
konferenica Małej Ententy odbędzie się ud 6 do 10 
lipca br. z udziałem ministrów Ninczicza, p. Duca 
i Benesza: Program  konferencji będzie dotyczył 
polityki międzynarodowej, a w szczególności kw t

stji Europy środkowej, sanacji finansów W ęgier 1 
Austrji, stosunku Małe.i Ententy do Rosji i mo­
carstw  zachodnich, w spółpracy państw  Małej En- 
ienty w  zakresie polityki ekonomicznej, wreszcie 
wreszcie bieżących spraw  w zakresie działalno 
ści Ligi Narodów'. (Pat.)

wyićh i instytucyj rolniczych, w szystkie niemal 
kółka, rolnicze, oświatowe i sportowe upadły. Po­
zostały tylko te instytucje, które oparte o jakieś 
realności, p rzetrw ały  tylko formalnie dzięki tym 
właśnie m artw ym  placówkom.

C ały  w ysiłek organizacyjny i finansowy, do ­
konany w czasie plebiscytu, poszedł na marne. 
P racę należało zacząć od początku. I pracę tę 
m ożna' było podjąć stosunkowo dość późno, bo 
dopiero na wiosnę zeszłego roku. Szalejący teror 
i brak ludzi stanął na przeszkodzi© wiaześniejsze- 
tnu rozpoczęciu pracy.

P racę podjął Związek Polaków  w  Niemczech. 
Jest to organizacia polityczna, pow stała na dro­
dze porozumienia się i likwidacji dotychczasowych 
organizacji politycznych, k tóra wzięła sobie za ce’ 
skupienie wiszyistkich Polaków, zamieszkujących 
Rzeszę niemiecką i obm ne ich interesów. — 

'W  „Związku" też skupiają sie w szystkie żyw ioły 
polityczne, z wyjątkiem nielicznych zresztą socja­
listów polskich.

Siedzibą związku jest Berlin, prezesem  jest 
poseł do sejmu pruskiego hr. Sierakowski, sekre­

tarzem generalnym  zaś dr. Jan Kaczmarek. Zw ią­
zek podzielił obszar Rzeszy niemieckiej na pięć 
dzielnic/z których każda rządzi sie autonomicznie, 
maijąc osobn3’' zarząd z prezesem i sekretarzem  
dzielnicowym. Dzielnic takich jest pięć. I. dzielnica 
Śląsk Opolski z siedzibą w  Opolu. II. dzielnica 
środkowe Niemcy z siedzibą w Berlinie. III. dziel­
nica Nadrenia i W estfalja z siedziba w Boohumie,
IV. dzielnica P rusy  wsohodlrle z siedziba w Olsz­
tynie, V. dzielnica Pogranicze z siedzibą w Zło­
towie. Każda dzielnica dzieli sie na okręgi, któ- 
remi .zawiadiuyą sekretarze ogręguwii.

Dzielnica I., Śląsk Opoiski, zorganizowana zo­
stała jak wspommałem, dopiero na wiosnę 1923 r. 
Zasługa cała niemał przypada działaczom z W est­
falii, k tórzy zajęli opuszczone przez inteligencje 
posterunki. Prezesem  dzielnicy jest p ' Kazimierz 
Malczewski, dyrektor banku ludowego w Racibo­
rzu, sekretarzem  generalnym  dzielnicowym p. 
Stefan Szczepański.

Bliżej położenie Polaków  na Śląsku opiszę 
w  następnym liście. R. L.
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Sprawy pocztowe.
(Zniesienie kilku dyrekcji poczt. Obsada prezesury 
we Lwowie. Przaciągn.ęte etaty. Kreowanie in­
spektora telegraficz Sprawność poczty. Kongres 

pocztowców we Lwowie).

(Z.) Jak nas informują — zażądał komisarz 
oszczędnościowy zniesienia kilku okręgowych  
dyrekcyi poczt., między innemi w Lublinie, Byd­
goszczy, a nawet w Krakowie. Żądanie to jest —  
zdanym nasz cm — zupełnie słuszne, gdyż spra­
wność poczty nie zależy od większej ilości okrę­
gowych dyrekcyi pocztowych, tylko od ogólnego 
kierownictwa. W 1918 loku, kiedy Lwów uginał 
się pod krwawym ciężarem walk w mieście, pe­
wna, znikoma część pocztowców wyjechała do 
Warszawy i tam rozpoczęła organizować mini­
sterstwo i ogólny zarząd pocztowy, a efektem 
tego było obsadzenie ministerstwa — miernotami, 
które z rangi 9 lub 8 ówcześnie posiadanych — 
odrazu przeszły do 5 lub 4. A że kandydatów  
na te karkołomne awanse było duzo — więc 
„familijnie" podzielono się niemi i dosłow nie —  
dawniejsi „konceptspraktykanci" we Lwowie — 
zostali radcami ministerjalnymi w 5 i 4 randze — 
a że i tak nic mądrego nie wymyślili, więc za- 
bagnili pocztę, jej sprawność, zmn ejszyli ilość 
urzędów, nie rozwinęli telegrafu, nie dopuścili 
radiotelegrafu —  a wkońcu zaprzepaścili i oso­
bne ministerstwo. Pozostały tylko rangi.

Szukając ujścia —  stworzono 9 okręgowych 
dyrekcyi poczt, a w każdej 3 prezesów ( l  prezes 
i 2 zastępców) — a czy to potrzebne jest — o 
tem niech świadczy fakt, n. p. w dawnej (przed 
1918 r.) okr. dyr. poczt, we Lwowie, która była 
jedna na całą Galicję, był tylko jeden prezes i 
jeden zastępca —  a dziś na tym samym terenie 
są dwie dyrekcje, a w każdej z nich po 1 pre­
zesie 1 po 2 zastępców, więc razem 6 prezesów, 
zamiast jak poprzednio — d w u ! Tak mniej w ię­
cej jest wszędzie.

Słusznie więc, komisarz rządowy nie zgadza 
się na te etaty i żąda przedewszystkiem zniesie­
nia kilku okr. dyr. poczt, jak w Lublinie, Byd­
goszczy —  co byłoby i dla sprawności poczty 
korzystne, gdyż przydzielenie okręgu lubelskiego 
w połowie do L w ow a, a w p ołow ie do Krako­
w a —  spowodow ałoby wreszcie zniesienie da­
wnego pasa granicznego między dawnymi zabo­
rami, a powtóre polać kraju na północ od Zba­
raża i Brodów miałaby lepszą w tym kierunku 
opiekę ze strony dyr. poczt, we Lwowie, odda­
lonej o pół dnia drogi, niż ma ją obecnie nale­
żąc do Lublina, dokąd znacznie więcej czasu trze­
ba, by się porozumieć. Tak samo przeniesienie 
okręgu dyr. poczt, w Bydgoszczy do Poznania 
byłoby tylko z korzyścią d li instytucji.

Przewrót polityczny w Albanji.
Zamordowanie prezydenta albańskiego zgrom adzenia narodow ego.

Stanowisko Jugosławji.
Rzym. 6 czerwca. Wedle doniesień z Białogro- 

du, pow stańcy albańscy dotarli już• do rzeki Ma- 
tik. W Skutari utworzy! się rząd prowizoryczny. 
W  Walonie powstał rząd pod przewodnictwem  
M>r. Fanoli. (Pait.)

Ateny. 6 czerwca. Pow stańcy albańscy za­
mordowali prezydenta albańskiego zgromadzenia 
narodowego Frassari i prezesa komisji, która w u- 
kiegłym miesiącu zaw arła w Angorze sojusz przy­
jaźni z Turcją. (Pat.)

Białogrćd. 6 czerw ca. W czoraj podczas rprzy- 
ięcia przedstawicieli dyplomatycznych -państw za­
interesow anych sprawą wypadków w Albanji,

przedstawił min. spraw  zagrań. Ninczicz stanow i­
sko rządu S. H. S. w ie j sprawie oświadczając, co 
następuje: Rząd S. H. S. śledzi bacznie wypadki 
rozgrywające się w  Albanji, uważa jednak, że ma­
ją or>e charakter zajść w ew nętrznych. Rząd S- H.
S. jest przekonany, że regencja i rząd Tirany od­
niosą zwycięstwo- Dalej wyrażał Ninczicz zaufanie 
dla akcji mającej na celu przywrócenie sytuacji 
normalnej w Albanji i zaznaczył, że zdaniem rzą­
du Piałogrodzkiego interwencja obca w w ew nę­
trznych sprawach Albanji bylahy nie właściwa. 
(Pat.)

Nie mówimy już o tem, że zupełnie niepo­
trzebną jest dyrekcja poczt, w Gdańsku, gdzie 
mógłby być tylko delegat, tak samo i delegatura 
mogłaby być w Wilnie, a nawet w Krakowie, na 
zniesieniu jednak chociatby tych dwu okr. dyr 
poczt., t. j. w Lublinie i Bydgoszczy, zyskałaby 
sprawność poczty, byłoby w iele oszczędności i 
odpadłyby niefachowe siły, które z braku innych 
w referatach okr. dyr. pracują ze szkodą dla in­
stytucji.

Komisarz oszczędnościowy również nie zgo­
dził się na przeniesienie prezesa Dutczyńskiego 
do Lwowa z rangą 4. wychodząc ze słusznego 
założenia, że ranga 5 jest wystarczającą. A że 
p. Dutczyński ma bardzo dobre mieszkanie w 
obeenem miejscu swej prezesury, a tu nie miałby 
mieszkania —  no i że trudy przeniesienia bez 
czwartej rangi nie opiacą. się — więc pozostanie 
dalej na dotychczasov'ym posterunku.

Wprawdzie nie jest to na rękę różnym fi­
gurom z b. ministerstwa, które rade byłyby wy­
zbyć się jednego prezesa z poza L wowa, bo 
zaraz byłaby wolna posada z 4  rangą — a do 
Lwowa przecież nie wypada wracać po 5 latach 
z 4 rangą, kiedy się w r. 1918 miało ledwie 8 
(vidi Zakrzewski, Ostachowicz et tutti ąuanti) — 
więc naturalnie robi się wielkie larum.

Wkońcu wypada podnieść, że obecny kie­
rownik okr. dyr. poczt., p. Teurnelle, jeden z lAj- 
bardziej zasłużonych i wytrawnych fachowców, 
którego zarządzenia w ostatnich czasach podnio­
sły sprawność poczty naszej (trzykrotne doręcze­
nia poczty we Lwowie, kreowanie wielu stacji 
telegr. i telef., budowa sieci na pogran czu etc) —  
zasłużył bezsprzecznie na to, by został prezesem 
tut. dyrekcji, nie mówiąc już o tem, że latami

służby i rangą (z 1918 i.) jest jednym z najstar­
szych urzędników administracyjnych.

Przy ckr. dyr. poczt kreowane zostały świeżo 
posady inspektorów telegrafu, których zadankm  
jest kontrola urządzeń, funkcjonowania i rozbu­
dowa sieci telegr. i telef.

Jestto oaidzo wdzięczne pole do działania, 
gdyż pod tym względem stoimy gorzej niż w  
1914 rokę i wyrażamy nadzieję, że nowo miano­
wany inspektor, p. inż. Bączialski, zadaniu temu 
w całości odpowie.

Pilną potrzebą jest rozbudowa sieci telefon., 
a w łaściwie przebudowa, gdyż dziś je.-d to tylko 
parodją telefonu ! Lwów nie może rozmówić się 
z Czortkowem, Kosowem, a nawet i Samborem t

Zmienić linje o żelaznym drucie, na linje o  
bronzowych drutach —  jest rzeczą pilną i ko­
nieczną, tak samo dobudowa jedrej linji telef. da  
Krakowa i jednej do Borysławia — jest także 
kwestją niecierpiącą zwłoki 1 Wszelki wydatek  
opłaci się w ciągu jednego roku.

Tak samo rozszerzenie kursów pocztowych  
w miastach na prowincji, dopilnowanie wyjmo­
wania listów ze skrzynek tuż przed odejściem  
poczty (na prowincji) i przebudowa telefonu w* 
kierunku centralizacji — t. j. jak najmniej stacji 
pośrednich — jest rzeczą wielkiej wagi, a w szel­
kie usiłowania p, prezesa będą pcpaite przez, 
tale społeczeństwo.

Dnia 8 i 9 b» m. obradować będzie we Lwo­
w ie ogólny Ziazd pocztowców Polski, których 
miasto nasze wita serdecznie i cieszy się, że ten 
kresowy gród jest też organizacji tej tak drogim, 
że go wybrano na doroczny sejm.

In s u la  C a m a r ia
i m ajowe św ięto cyganów.

Między dwoma ramionami świętego Rodanu 
rozciąga się Wyspa Kamargi „Insula CamariaJ. 
Na tych pustaciach gdzie włada gorączka, czło­
wiek jest gościem ooecnie, w ysyła tam jeno swe 
olbrzymie trzody, 200.000 owiec wełnistych w y­
pasa słone zielska, pokrywające drobne skrawki 
ziemi, występującej z martwych tarcz wodnych 
przestrzeni; Byki czarne i białe błądzą swobod­
nie na tych stępa, h grzązkich i zdają się być 
jedynymi panami nieskończonych, niesamowitych 
przestrzeni, c szy śmiertelnej i dalekich widno­
kręgów, na których leży przygniatający smutek. 
Białe arabskie konie, przeniesione niegdyś przez 
krzyżowców na te łęgi tabunami przelatują zale­
wy i wysepki. Ziemia przesiąknięta solą, jakby 
wyklęte okolice morza Martwego; lekki osad bia­
ły szkli się pod słońce, jak drobne pryzmaty 
kryształów, a w tej białej płachcie żłobią się 
oczy stawów i zalewów, które niegdyś były mo­
rzem. Wieńce ciemnej zieleni oka>ają wysepki, 
występujące z wód, jakby zawieszone między 
niebem a wodą. Na nich < ługie sznury różowych 
flamingów przeglądają się w tafli stawisk i mewy 
białe i przepiórki zakłócają ciszę. Opary ciągłe 
rodzą zarazę, latem, gdy zalewy wysychają 
i zielska gniją pod nalotem soli, iebra panoszy 
się na cale, przestrzeni, od Arles do morza.

Niegdyś były to kraje prz ludnione, wrące 
tętnem życia bujnego i głębokiego, kraje wielkich 
porywów, starej cywilizacji, entuzjazmu religijne­

go i surowych herezyj. Dziś miasta niegdyś 
sławne, skostniały i są jak mumie zeschłe w sko­
rupie czerwonych murów i wież rysujących s ę 
na nieskażenie błęKitnem niebie. Cienie ich rzu­
cają cię gwałtownie na pustkowia obielone. Przez 
czarne bramy wchodzi się w ulice pierwszego 
średniowiecza o domach niskich, bielonych jak 
domy miast wschodu. Ulice trawą porosłe, umar­
łe. Z wysokości murów obronnych patrzymy na 
moczarzyska, lśniące w słońcu nieubtaganem, 
ą nen w dali,.uciekające ciągle, niewierne fale 
Śródziemnego morza przedłużają widnokrąg snu. 
Często miraże mącą linie krajobrazu i ziszczą się 
jakby sen o morzu; drzewa i i rzewy zdaią się 
występować wprost z tafli błękitnej, a barki, 
pływające w dalekiej przystani, okazują się dziw­
nie wykrzywione lub odwrócone.

Nad wszystkiem światło stoi, światło niepo­
równane dalekich krajów wschodu lub Egiptu. 
Zdaje się, że lada chwila ujrzymy grupę palm 
i zawoje wyznawców Mahometa. Legenda wy­
praw krzyżowych, zawsze tu żywa, staje się na­
gle rzeczywistością.

A morze kapryśne ucieka od starych por­
tów precz to znów atakiem nagłym rusza na 
zdobycie odwiecznych strażnic. Aigues Mortes 
nadaremnie wyciągaią ramiona kanałów do fal 
odpływających, a Saintes Maries en Mer bronią 
się olbrzymiemi tamami przed atakiem morza. 
Czy długo jeszcze obronić się zdołają?

Na samym krańcu najdziwniejszego widno­
kręgu Kamargi, na samej gianicy dwu żywiołów  
wysterczają zuchwale w niebo Ciemno czerwone 
w ieżyce kościoła, twierdzy, do którego tulą się 
bielutkie domki, Niegdyś warownia Templarjuszów 
obronna przeciw Saracenom, dziś wobec fal jest

bezbronną Opasują ją coraz ciaśn ej, co rok o 
5 do 8 metrów dalej, dziś groźny pierścień od­
dalony jest już tylko o 140 metrów. Może kie­
dyś to źródło legend i odwiecznych tradycji ist­
nieć przestanie i będą o niem tylko krążyć opo­
wieści jak o zatopionem grodzie If w BretanjL

To święte miejsce P^owancji. Tu Marja Jai- 
cobe, siostra panny Marji, Marja Salome, ma*ka 
Apostołów Jakóba i jana, ich służka Sara, Ła­
zarz, Marja Magdalena, Marta i Maximian, ucie­
kając przed prześladowaniem z Judei, przybyli 
do brzegu Galji. Tu w kościele, uwieńczonym  
zębowaniem i czerniejącym strzelnicami w kryp­
cie, spoczywa Sara służąca, wyżej w kaplicy 
Cudów" śpią „Tiemafe", Trzy Marje. Są dni 
w roku, kiedy ftfarje Swiete dają życie całej 
okolicy. W dniach 24-26 maja wszystkie drogi 
i przejścia Kamargi zaludniają się tysiącami piel­
grzymów piesz>ch. bryczkami, autami a oiednyi 
sapiący pociąg z Arles-Trinquetaille do Saintes 
Marie en Mer ledwie uciągnąć może rzesze po­
bożnych i ciekawych

Pod odwiecznym kościołem rojne obozowi­
ska cyganów z wózkami mieszkalnemi, umalo- 
wanemi na koiory żywe, niebieskie, zielone, gro­
mady rozwrzeszezanych bachorów, zamyślone 
osły, kuchenne wyziewy. Kalecy, chorzy, cała 
ohydna nędza cygańskiego świata przywlokła s ię  
tu ze wszy tkich ziemi kątów, by wedle w ieko­
wych formuł i w słowach modldw starych, w e­
dle obrzędów kultu dziś zaginionego, uprosić 
ła ki u Sary Egipcjanki, patronki, tułaczego na­
rodu.

Gdy 24 maja o godzinie czwartej, wedle od­
wiecznego zwyczaju, księża zdejmą z ołtarzy 
relikwie, tłum cygański z wrzaskami dzikiem.



KURJER LWOWSKI z niedzieli dnaii 8 czerwca 1924. Nr. .131. 3

MARSZ. Ra TA.I WE LWOWIE.
W arszawa ó czerwca. M arszalek Sejmu p. Ra­

taj wyjechał dziś do Lwowa. (Pat.)

ULGI W PŁACENIU PODATKU GRUNTOWEGO.
Warszawa 6 czerwca. „Dzień Polski" podaje, 

że mi,n. skarbu udzieliło rolnikom posiadającym 
mtTiej niż 43 ha ziemi, generalnego odroczenia ter­
minu płatności podatku gruntowego. (AW).

RUMUNI NA ZJEŹDZIE PRAWNIKÓW 
POLSKICH.

Warszawa. 6 czerwca. W  przejeździe na zjazd 
praw ników polskich w Wilnie, przybyła dzisiaj do 
W arszaw y delegacja prawników-krym inologów 
z Rumunii. W  skład jej wchodzą profesor uniwer- 
ty tetu  w  Bukareszcie Juljan Teodorescu, wybitny 
adw okat Mora oraz sędzia śledczy z Bukaresztu 
Nicolescu Boliltin. Delegację przyjął przewodni­
czący wydziału wykonawczego zjazdu prof. di. 
firn:! Rapaport. Delegacja złożyła następnie w izy­
tę  ministrowi sprawiedliwości. (Pat.)

MINISTER PRZEMYŚLU NA OB IAZDACH.
Warszawa. 6 czerwca. Min. przemysłu i han­

dlu wyjeżdża w tow arzystw ie dyrektora departa­
mentu przemysł, p. Dąbrowskiego w czterodnio­
w a podróż do Poznania, Bydgoszczy i Grudziądza 
aby sie zapoznać z sytuacją i potrzebami życia 
gospodarczego na kresach zachodnich, W  W arsza­
wie zastępować go będzie przez ten czas dyrek­
to r departam entu I. Malamgiewicz. (Pat.)

ZJAZD DZIENNIKARZY.
Wilno 6 czerwca. Dziś przybyło tu 40 dzienni­

karzy, reprezentujących dziennikarstwo całej P o r 
skl. Po powitaniu wycieczki przez komitet oby­
watelski, uczestnicy wycieczki udali się przez 
O strą Bramę do hotelu Europejskiego. Następnie 
Złożyli wizyite delegatowi rządu p. Romanowi, ge­
nerałow i Rydz-Śmigłemu. prezydentowa miasta p. 
Bańkowskiemu, wszędzie serdecznie witani. O g. 
14 odbyło się śniadanie w  hotelu Georgea. (Pat.)

CENTRALNY KOMITET ROS. PARTJI KOMUN.
Moskwa. 6 czerwca,. Po trzynastym  /,jeździć 

ro syjskiej partii komunistycznej odbyło się oneg- 
daj pierwsze posiedizene nowoobranego centralne­
go komitetu partii. Z dotychczasowego składu ko­
mitetu wszystkich wybrano ponownie z wyjąt 
kiom Radka. Do wydziału politycznego wybrano: 
Bucbarina, Zinowiewa, Stalina, Kamienicy a, Tom 
skieigo, Trockiego, oraz w  m ie lce  zmarłego Leni 
na — Rykowa. Jako zastępcy weszli: Mołotow 
Kiakw.ii. Rudzutak. Dźierzyńsiki. Soikhukow 
rro n ze . (AW.)

—---0X0-----

otacza je, wznosząc ręce i ocierając setki taliz­
manów o święte trumny.

A nazajutrz tłum ten ra banci swoje, jak 
niegdyś nad jakimś N :lem lub nad Gangesem, 
bierze łódź tradycyjną i obnosi nad falami 
wzdłuż wybrzeży, na pamietkę łodzi Trzecn Ma­
ryj lub na pamiątkę łodzi Izydy.

To święto majowe nie ma równego sobie 
w  ramach k ajobrązu najdziwniejszego, zalanego 
blaskiem zgoła afrykańskim, roztac a się pełne 
tajemnic i odwiecznych podstaw śn ięto , na wpó 
wschodnie i pogańskie, na p i ł  chrześcijańskie 
symbojiczne święto tej ziemi, któia tyle kultur
i  pierwiastków połączyła w najpiękniejszy kwiat, 
przez którą tyle ludów przeszło w pogoni za 
nieuchwytnym mirażem przeznaczeń.

To święto łączy się z malowniczą uroczysto­
ścią „Engajado", igrzyskami prowanckiemi, które 
nie mając krwawego tragizmu hiszpańskiej walki 
byków, są konkursem zręczności „Gardianów* 
z Kamargi. Na białych koniach o długich grzy­
wach, pędzą oni z dala, pchając przed sobą 
trzodę byków wybianych do igrzysk. Przyparte 
do brzegów Rodanu byki kilkakrotnie w  ciągu 
zabawy przebywają w pław rzekę, pędzone tak 
przez gromady gardiauów aż pod mury Saintes 
Maries, gdzie odbywają się właściwe igrzyska 
prowanckie „La Bandida", kończąc się zerwaniem 
kokardy z czoła rozjuszonego zwierzęcia. Trze­
ba widzieć ten rozentuzjazmowany, rozkrzyczany 
nieprzytomny w gorączce tłum, aby zdać sobie 
sprawę, czem dla pospólstwa rzymskiego były 
„circenses*. Ic.

Przeciwko szykanowaniu Związku b. Legjonistdw
W niosek posła Polakiewicza.

Warszawa. 6 czerwca. Dyskusję nad spraw o­
zdanym  komisji budżetowej odłożono i przystąoio 
no do wniosku p. W ewiórskiego w  spraw ie pozwo 
ery a włościanom na uprawę tytoniu dla własnego 

użytku. Komisja proponuje uchwalenie rezolucji 
wzywającej rząd do zniżenia cen na tytoń pośle- 
Jnie .-zego gatunku, a podwyższenia cen za tytonie 
luksusowe. Rezolucja mniejszości żąda po,Zwole­
nia na upraw ę tytoniu. Za rezolucją tą przem a­
wiali pp. Smoła, Duro, Toczek Pasieki i Sergjusz 
Kozickk W  głosowaniu przyjęto rezolucję komi­
sji, odrzucono natomiast 142 glosami przeciw 121

rezolucję mniejszości. Przyjęto również rezolucję 
p. Langera. W reszcie po krótkiem uzasadnieniu 
przez p. Folakiewicza przyjęto nagłość sego wnio­
sku w siprarwie zarządzenia w ojew ództw a lw ow ­
skiego, odmawiającego -zarejestrowania Związku 
Legjonistów, którego statut został zatw ierdzony 
przez m inisterstwo spraw  wew nętrznych. Na tern 
porządek dzienny wyczerpano.

Na porządku dziennym następnego posiedze­
nia, wyznaczonego^ na dzień 10 b. m„ godz. 16, 
jest expose prem iera Grabskiego. tPat.)

Jak przedstawia się obecny budżet państwa.
Potrzeba nowych uprawnień dla min. skarbu. — Najbliższem zadaniem  

ułatwienia dla przemysłu w yw ozow ego.
W arszawa 6 czerw ca. Na dizisiejszem posie­

dzeniu Sejmu przemawiał generalny spraw ozda­
wca budżetu p. Zdzieehowski. przedkładając sp ra­
wozdanie komisji budżetowe! o budżecie na r. 1934.

Mówca przytacza szereg cyfr i przedstaw ia 
zmiany wartości naszej m arki obiegowej. W  roku 
1918 obieg banknotów wynosił w  dolarach około 
110 m'1 jonów, w grudniu tego roku 113 mi1 jon ów, 
w połowie r. 1920 —  140 milionów, z końcem roku 
1923 zmniejszył się o 14 miljonówi, a z początkiem 
b. r. wzrósł do 61,697.000. Napływ inflacji przez 
swą szybkość niszczył kapitał obrotow y w spo­
sób coraz groźniejszy dla ż y d a  gospodarczego. 
Dobroczynne skutki inflacji wolnej, jalke. dała się 
zaobserwować w  r. 3920 i 1921. jako środek pobu­
dzający, trw ał krótko.

Spraw ozdaw ca stwierdza, że jeżeli emistta nie 
doprowadzała naszych finansów i życia gospodar 
czego dio gorszych konsekwencji, to można to za­
wdzięczać poważnym próbom naoraw y gospodar­
ki skarbowej w  okresie urzędowania min. skarbu 
Michalskiego, a następnie w pierw,szych miesią­
cach r. 1923 za obecnego min. snarbr Grabskiego.

Z kolei wyjaśnił P. Zdziechowlski rolę ciał 
ustawodawczy oh w  akcji sanacji skarbu i wskazał, 
że wielka akcja, rozpoczęta przez prezesa Rady 
ministrów i miniotra skarbu Grabskiego w  poło 
wde stycznia b. r. w  celu stabilizacji m arki i opa­
nowania nadzwyczaj trudnej sytuacji, oparła się 
na trzech wielkich ustawach, uchwalonych przez 
Sejm i Senat. Jestło  ustaw ą o ro aa tk u  m ajątko­
wym, ustawa o waloryzacji podatków  i ustaw a 
z 11 stycznia br. (t. zw. ustawa o pełnomocnic­
twach)

Następnie poddaje P. Zdzieahowtski analizie 
akcję sanacyjną., stwierdzając, że zapas walut olb- 
cych wynosił w  dniu 8 stycznia br. 10 miljonów 
dolarów, z czego netto zaledwie 2 i pół miliona 
dolarów oraz 21 milionów w wekslach zlotowych 
ztożonyeh przez przem ysłow ców  jako zaliczka na 
podatek m ajątkow y za czasów  poprzedniego rzą 
du. Z zapasem tym przystąpił- minister do ataku 
z iron tu, ofiarując znaczna ilość dolarów. W  w y­
niku skarb nie stracił nim na tern zaofiarowaniu. 
Zapas walut zaczął w znacznym  stopniu w zrastać, 
przekraczając następnie 100 milionów franków  
złotych.

Drągiem .pasunięciem nadzw yczaj trafnem 
i szczęśliuiem było oddzielenie budżetu kolejowe­
go od budżetu państwa.

Tu 'przytacza p. -Zdzieehowski szereg danych 
z których się okazuje, że na 625 milionów złotych 
deficytu w z. r., kolej sama dała deficytu 358 mil­
ionów. Jednak pozbawienie zarządu kolej, pomocy 
ze skarbu państwa mogło nastąpić tylko przy 
udzieleniu mu pewnej pomocy na kapitał obroto­
wy i inwestycyjny. Rolę tę  odegrała pożyczka 
zw rotna 40 milionów zł. Następnie począwszy od 
1 kwietnia otrzymuje kolej od skarbu państw a po 
7 milionów zl. miesięcznie tytułem dotacji n.v. in­
westycje, pożyczkę kolej, zaś zabiera mhiiste 
srwo skarbu na cele ogólne.

Zmniejszenie w ydatków  n a1 tępuje nietyłko na 
tcojesach ale i w wojsku. Dalsze oszczędności o 
siągnięto stosowaniem przy otwieraniu kredytów 
na wszelkie wydatki, z wyjątkiem osobowych, zło 
tego obliczeniowego o specjalny m - kursie,, ustalo­
nym przez ministra skarbu.

Przy dalszej analizie wspomina p. Zdzieehow-

ski o pożyczce kolej., z której wpłynęło do skarbu 
państwa około 2? mul jony zł., o 400-milionowej po­
życzce włoskiej, o rozporządzeniach prezydenta 
ustalających statut B anku-i zamykających kredyt 
dla skarbu państwa w  P  K. K. P.

Czteromiesięczny okres zamknęliśmy prze- 
wyżką dochodów 90 milionów złotych, przy ogól­
nej sumie w ydatków  487 milionów, a dochodów 

73 miljony.
Analizując zadania • Banku Polskiego, wspomi­

na refarent oi stopie procentowej, której zbytnia 
w ysokość staje się w  wysokim stopniu objawem 
niepożądanym i zatrważającym , bo jestto potężny 
czynnik w zrostu  cen. Przechodząc do omówienia 
długów Polski, podaje referent zestawienie zadłu­
żenia wewnętrznego oraz długów zagram, skarbu 
państwa. Zadłużenie w ew nętrzne w  dniu 1 maja 
W yraża się sumą 120 milj. zaś długi zagran 1 mil­
iard 470 milj., zaś łączna sum ą wydal&ców państw a 
wyżej podana oraz w ydatków  przedsięoiorstw  
w yraża się pozycją 1,582-000.000 zl. Pokrycie tej 
sumy matm}’ w  dochodach zwyczajnych admini­
stracji w  w ysokości 839 miliomów, a nadzw yczaj­
nych 374 miljony, oraz w  dochodach z przedsię­
biorstw  i monopolów 188 milionów, co daje razem 
1,422,OOOjzOO, deficyt w ynosi zatem 160 miljonów, 
ściśle zaś, przy uwzględn.eniu zaokrągleń liczbo­
wych w  streszczeniu 160,024.747. Dćficyt ten 
wzrośnie jeszcze o 70 miljonów zl., gdyż jak się 
okazało niektóre sumy dochodów naieży zmniej­
szyć. Cały ten deficyt będzie pokryty  wpływam i 
bowiem zw yczajne i nadzwyczajne dochody p ań ­
stwa w sumie 1.422.000.000 pokryw ała całkowicie 
wydatki zw yczajne państwa, wynoszące 1.247 mil. 
Uwzględniając to wszystko, należy stwierdzić, że 
obecny budżet jest zrównoważony jako plan go­
spodarki finansowej państw a na r. b.

Największą uwagę' należy zwrócić na siłę Pła­
tniczą ludnośck szczególnie w  zw iązku z obecnym  
kryzysem  gospodarczym. Nad tern 'zagadnieniem 
góruje spraw a organizacji kredytów, związana 
ściśle z przypływ em  kapitałów  zagranicznych do 
Eolski Komisja budżetowa stanęła na stanowisku, 
że należy w tym roku dać w  ustawie skarbowej 
w yjątkow e uprawnienia m M strow i skarbu, w  ce­
lu ułatwienia mu zadania osiągnięcia równowagi 
budżetowej. I dlatego w  art- 5 usta>vv skada. uza­
leżniła komisja otwieranie kredytów  od zezw olt- 
rda ministra skarbu. W reszcie przystępuje referent 
do omówienia całokształtu sił gospodarczych Pol­
ski, dowodząc, że gospodarcza polityka taryfowa: 
i kredytow a rządu w inna pójść w najbliższych 
miesiącach w  'kierunku największych ułatwień dla 
przemysłu pracującego na w jw óz. Niebezpieczeń­
stwo bieTtości naszego bilansu jest tern większe, 

V* dotąd ujemne sikutki naszego biernego bilansu 
handlowego były  kompensowane przez znaczny 
ui zypływ w ostatnich miesiącach do P. K. K. P  za­
pasu w alut będących w  posiadaniu ludności. To 
samo ódposF się do rolnictwa, w którem ciężary 
podatkowe w stosunku do cen żyta w zrosły wię­
cej niż o 100%. Ze względu na potrzeby rolnictwa 
i stan naszego bilansu handlowego, należy nie­
zwłocznie usunąć wszelkie ograniczenia w ywozu 
vv«-zystk;ch płodów rolniczych i stopniowo zmniej­
szać opłaty w yw ozoyre.



4 KURIER LWOWSKI z niedzieli dnaj 8 czerw ca 1924. Nr. 131.

Tragedja zajść listopadowych przed sądem.
DALSZY CIĄG ROZPRAWY.

(Od naszego specjalnego korespondenta.)

Kraków, 5 czerwca.
c h a r a k t e r y s t y k a  p ie r w s z y c h  d n i

PROCESU.
Przesłuchanie oskarżonych idzie w  tempie 

dość szyibkiem. Dalsi oskarżeni, k tórzy  stanęli 
przed trybunałem , to przeważnie młodzi, pomocni­
czy robotnicy, nie zdający sobie dokładnie sprawy 

'Z następstw  tego, co czynią, idący zą ogólnym 
„nastrojem" i nieodpowiedzialnie działający. Są 
wśród nich oczywiście jednostki o złych popędach, 
k tóre korzystając z zamieszania, dopuściły się 
szeregu nadużyć, za które ich prokuratura osobno 
oskarża.

Na niektóre pytania ogólniejszej natury, nie 
mogą niektórzy oskarżeni wogóle dać odpowiedzi. 
Sa odpowiedzi, które w yw ołują żyw y śmiech na 
sali.

DRUGI OSKARŻONY „ROSJANIN".
W  ostatniej korespondencji wspomniałem o 

oskarżonym  Rejtarowie. Rosjaninie. Dziś wśród 
oskarżonych stanął drugi oskarżony. Rosjanin, 
Sitów czemko, by ły  żołnierz armji Petlury , Mało 
inteligentny, lecz lubiący „wojaczkę", jest Sitowi 
ezenko rów nież oskarżony o udział w rozruchach, 
czego się tak jak R ejtarow  energicznie wypiera.

WRAŻENIE ZE ZŁOŻONYCH ZEZNAN.
Reasumując zatem  wrażenia, jakie z dotych­

czasowego przesłuchania oskarżonych, pozostają­
cych w wiezieniu, odnieść można było, stwierdzić 
można, iż tylko: Zając, Buchs. Rejman. Kórnicki 
i Rejta.ro,wi świadomie może w  dniu rozruchów 
działali, są oni jednak oskarżeni tylko jaiko pod­
żegacze lub przyw ódcy, k tórzy udziału w  strzela­
niu nie 'brali. Reszta zaś. która miała rzekomo 
strzelać (czego sie jednak energicznie wypierają), 
jak 20-lebni „bosonogi" pomocnik m urarski Kopry- 
nia. hub 17-tetłii chłopak ze wsi Korzeniak i inni, 
to nieuświadomien i wychowankowie ulicy, któ­
rych ciekawość i fałszywa ambicja .a niekiedy 
zbrodnicze popędy pchały do walki.

„STAN WOJENNY" MIĘDZY TRYBUNAŁEM 
A OBRONĄ.

Niestety — zapatryw anie nasze, iż może po 
wstępnych incydentach m ieazy przewodniczącym 
a obrona, dojdzie następnie do harmonijnej współ­
pracy — okazały się zbyt optymi;styciznemi. „Stan 
'v,ojenny“ między trybunałem  a obroną trw a  dalej.

ANGIELSKIE PRZYPOMNIENIE POD ADRESEM 
LITWY.

Londyn. 6 czerw ca. Min. Ponsonby w  odpo­
wiedzi na interpelację posła Morela oświadczył, 
że Rada Ambasadorów zamierza w ystosow ać do 
rządów polskiego i litewskiego notę, nalegającą na 
konieczność utrzym ania normalnych i przyjaciel­
skich stosunków. Spraw a wileńska,1 załatw iona 
została przez Radę Ambasadorów 15 marca 1923, 
gdy długie i cierpliwe próby .pośredniczenia Ligi 
Nar. skończyły się niepowodzeniem. Mm ster nie 
sądzi, aby wezwanie Ligi Nar. do ponownego 
wszczęcia sp raw y  przyniosło jakikolwiek dodatni 
skutek. (AW.)

ZGODA REICHSTAGU NA DEKLARACJĘ 
RZĄDU.

Eerlin 6 czerwca. W Reichstagu przyjęty dziś 
został 247 głosami1 przeciw 183 wniosek stronnictw  
rządowych, w yrażający zgodę ma deklarację rzą­
du, który zaleca plan rzeczoznawców jako pod­
staw ę rychłego załatwienia problemu reparacyj- 
nego. (AW).

Berlin 6 czerwca. W niosek niemieckich naro­
dowców, w yrażający rządow i votum nieufności, 
odrzucono 239 głosami p rzeciw  194. B aw arska 
Dartja ludowa głosowała za wnioskiem stronnictw  
koalicyjnych, k tóry  przeszedł 247 głosami prze­
ciw 183.

panów obrońców „denerwow ać". Taka zaś atm o­
sfera nie leży w interesie spraw y! Powimne to 
zrozumieć obydwie strony i należy się spodzie­
wać, że przewodniczący, r. Markiewicz, zechce 
unikać system u pytań i takiego ich zabarwiania, 
któreiby mogło przesądzać winę oskarżonych 
w oczach przysięgłych, panowie obrońcy zaś ze­
chcą okazać więcej spokoju i równowagi.

Wł. I cediger.** #
Kraków. 6 czerwca,. W  5 dniu rozpraw y po 

ogłoszeniu przez przewód, uchwały Trybunału, u- 
chybjącej wszystkie zarzuty wniesione przez obr. 
L 'eberm anna co do sposobu prowadzenia rozpra­
wy, przesłuchano obw . Batka, pomocnika drukar­
skiego, Gsk. o zbrodnię buntu, iozruchu oraz k ra­
dzieży. Obwiniony nie przyznaje się do winy. Osk. 
Kuiui o eśla  odpowiada za udział w  rozrucliach 
z bronią w  ręku. Zbija zarzu ty  świadków W ąso­
wicza i Stachurskiego- Osk. Knapińskl, słuchacz 
filoz.. obwiniony o usiłowanie zmuszenia oddziału 
policji do poddania się tłum ow i‘ tw ierdzi, że trak­
tował z komendantem tego oddziałifc sądząc, że 
. ddzial będzie strzelał do tłumu. Chciał zapobiec 
przelewowi krwi. In ternow any przez kom. P tasz- 
kowskiego z jego polecenia 2 krotnies pełniał rolę 
parlamentarza.

Osk. dr. Bolesław Drobner do winy się nie 
poczuwa i określa zarzuty aktu oskarżenia jako 
bezpodstawne. Drobner me jest jak twierdzi ko­
munistą, lecz jedynie radykalnym  socjalistą. Osk, 
W incenty Chrzanówek, stusarz tram w ajow y, któ­
remu akt oskarżenia zarzuca, że w  czasie rozru­
chów biegając w śród tłumu na pl. Szczepańskim 
w oła!: ..Towarzysze, chodźcie rozbrajać wolsko. 
Mamy karabiny i ^#nunicję. Pójdziem y powiesić 
Czikla" - -  zaprzecza w szj^ttóeirju

Stan. Daszyński, słuchacz Akad. górn, oska­
rżony o  to, że w  Domu Robota. organizował od­
działy robota. ,nie przyznaje sie do winy. Karabin 
odebrał jakiemuś w yrostkow i, obawiając się w y­
padku z bronią.

Osk. Jan Wldllńskl, rytownik, obwiniony o or­
ganizowanie bojówek twierdzi* że praca jego ogra 
niczała się do w ypełniania poleceń p. 'Bobrowskie­
go i rozbrajania tych. k tó rzy  dorw ali się broni.

Obw. dr. W itold Langrod jaiko jeden z kiero-

NOWY PROCES O KONTRREWOLUCJĘ 
EKONOMICZNA.

M oskwa. 6 czerwca. W  depeszy z Charkowa 
„Izwiestja“ podają wiadomość, że w  najbliższych 
dniach w  najw yższym  trybunale SSSR. rozpocz­
nie się spraw a przeciwko grupie inżynierów oskar 
żonych o kontrrewolucję ekonomiczną w  stosunku 
do przedsiębiorstw dawnego tow arzystw a mcta- 
'urgicznego południowo-rosyjskiego'. Podobnie jak 
w w ypadku kontrrewolucji ekonomicznej inżynie­
rów przedsiębiorstw  w  Ekaterynosławiu oskarżo­
na obecnie gfdpa inżynierów przesyłać miała w ła­
ścicielom zamieszkałym w Polsce za pośredni­
ctwem misji polskiej w  Charkow ie wiadomość1 o 
stanie przedsiębiorstw. (AW.)

PROJFKT REORGANIZACJI LIGI NARODÓW.
Paryż. 6 czerwca. W  kołach politycznych sen- 

zację w yw ołała pogłoska, że Mac Donald zamie­
rza zwołać konferencję międzysojuszniczą i zapro­
ponować całkow itą reorganizację Rady Ligi Nar., 
jako nieposiadającej dostatecnego autorytetu. Za­
miast Rady Ligi Nar. należałoby zdaniem Mac 
Donalda utw orzyć 3 stałe sekcje: 1-szą kontynen­
talna (łącznie z Niemcami i Rosją), 2-gą angielską 
(obejmującą rów n. kolonje), 3-c:ą amerykańską. 
Rada Ligi Narodów w tym nowym składzie musia­
łaby zasiadać raz na miesiąc. (A. W.)

ZERWANIE ROKOWAŃ ANGIELSKO - TUREC­
KICH.

Konstantynopol 6 czerw ca. Konferencja an- 
gielsko-turecwa w  spraw ie MossuLu została zer­
wana. T urcy nie godzą się na interw encję Ligi 
Narodów. (Pat./

OBECNE PRACE NITTIEGO.
M arsylja 6 czerw ca. Dziś przybył tu b. pre­

m ier włosiki Nitti. Oświadczył on przedstaw icie­
lowi Havasa> że jeszcze dzisiaj udane się do Zury­
chu, gdzie zabawi p^zez pói roku Nie ma on za­
miaru w  chwili obecnej zajm ow ać się wewnętrzną 
polityką włoską, natom iast p ra g n ą  poświęcić sie 
pewnym kwes tjom dotyczącym  specjalnie pokoju 
powszechnego. (Palt.)

ODROCZENIE ANGIELSKIEJ IZBY GMIN.
Londyn 6 czerwca. Izba gmin odroczyła się 

ero dnia 16 bm. Clines oświadczył, że po otwarciu 
sesji, Izba przystąpi do dyskusji nad kw estją sy­
stemu protekcyjnego, uchw atonego przez konfe­
rencję imperjum. (Pat.)

KONSEKWENCJE BILU MIGRACYJNEGO.
Londyn. 6 czerwca. W edług wiadomości z  To­

kio, ambasador am erykański Wiood, k tóry  z po­
ro d u  bilu m igracyjnego podał sdę dc dymisji, od­
jechał do W aszyijgtonu (Patt.)

Londyn 6 czerw ca. „Daily Mail" donosi z Ko­
be, że dwóch Japończykówi popełniło samobójstwo 
na znak protestu przeciw  am erykańskiej ustawie 
m igracyjnej. Dzienniki pc dają. że w wielu miejsco­
wościach Japonii pow stata tow arzystw a, które 
propagują bojkot to w aró w  am erykańskich. Nie­
które sklepy ogłosiły, że nie sprzedają tow arów  
amerykańskich.

PRZERWA W ROKOWANIACH ANGIELSKO- 
ROSYJSKICH.

Londyn. 6 czerw.ca. Ustalono już obecnie, że 
iplenarne posiedzenie konferencji angielsko-rosyj- 
'kjjeti odbędzie się: dopiero po przybyciu Litwino­
wa do Londynu. Przypuszczają, że Litwinow zaj- 
m:e miejsce Rakowskiego, który udaje się do Pa­
ryża abv podjąć rokowania z rządem  francuskim. 
(Pat.)

Kalendarzyk.
D ziś rz. kat. R oberta  b .;, gr. kat. Obr. ht. ś. Joana. 

Jutro rz. kat. F. E. Zielone Ś w ięta; gr. kat. N. G. F. 6  
po W .— W schód słońca 3 20; zachód 7-24.

T eatr W ielk i.
Sobota „T osca" (z pp. K orską i Mannem).
N iedziela i poniedziałe*  „W ielki Fryderyk*, w ystęp  

Solskiego.
W torek „C arm en", w ystęp  Ł u c z a rsd e j, prim adonny 

opery  król. w  B ukareszcie łahonam ent w ażny).
Ś roda „W ielki F ryderyk", w ystęp  Solskiego.

T eatr  M ały.
S obo ta „Skąpiec" (w ystęp Solskiego)
N iedzie ia  i poniedziałek  „Rozkosz^ dom ow ego ogni-

W torek „Skąpiec", w ystęp  Solskiego.
Ś roda „Bęben".

Teatr Nowości.
S obo ta  „M adi".
N iedziel? „D ziew czę z H olandji".
P oniedziałek  „K atja tancerka".
W torek „Madi*.
Ś roda  „Zięć kaw aler" .

T ea tr  B a g a te la .
Od niedzieli 1. czerw ca osta tn i p rogram  sezo r 

„T utankham en", rew ja. B ronow ski — M irski — Sław ski 
Złotecki, — Początek  o eodz. 8'3C w.

K in o  „A P O L L O ". D ziś: „B urza", d ram at w 7 akt- 
K ino „ K o p e rn ik 4 i „ M a ry s ie ń k a " . D z iś : „Ogni­

sta  ak robatka", d ram at w  6 aktach.
CYRK (ul. K opernika 33) codziennie o g. 8 . w iecz. 

koniec p rzedstaw ien ia  ó 10 45.

Ze Lwowa.
— Mianowanie. W iceprezesem lwowskiej Izby 

skarbowej zamianowany został st. radca skarbu 
dr. Tadeusz Polak.

— W recenzji m czorajszej z  „Fryderyka W iel­
kiego" należy poprawić pewne zdania i słowa, 
w sposób następujący: „Król łamie bardziej k ru ­
che od v łasnej konstrukcje", „ekspozycja... w epi- 
cKo-dydakitycznej rozwlekłość". „dla jednostki 
aetycznej niema nic nieetycznego".

wników  Strzelca, w idząc grupę ludzi maszerującą 
równym krokiem, wybiegł na  ulicę, mienokojąc się, 

Być może, że przewodniczący, radca Markiewicz, j czy nie sa to przypadkiem  członkow ie Strzelca, 
zadaje oskarżonym  pytania, k tóre winniśmy ra -JP row adzący  oddział ośw iadczył mu na to, że jest 
ozej słyszeć z ust panów prokuratorów , co może 1 to oddział porządkow y PPS. (AW).
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—  Kongres pracowników pocztowych z całej 
Polski rozpocznie sw e obrady w niedzielę 8. bm. 
we Lwowie w sali ratuszowej o godzinie 10J/2 
przedpoł. Dotychczas zgłosiło udział w kongre­
sie 213 delegatów W całej Polsce liczy zwią­
zek pocztowców 24.000 członków, a 180 kół 
miejscowych.

— (m) Żeński obóz letni. Komitet Przysposobie­
nia rezerw kobiecych urządza żeński obóz letni, 
na którym prowadzone będą kursy I i II stopnia,, 
mające na celu przygotowanie instruktorek do 
wojskowej s ł u ż b y  pomocniczej. Przygotowanie to 
polegać będzie na wyrobieniu organizacyjnem  
przez zapoznanie uczestniczek z formami dyscy­
pliny wojskowej i ujęciem organizacyjnem dane­
go zespołu, przez praktyczne zas^sow anie tych 
form w codziennem życiu obozu, wyćwiczeniu fi- 
zycznem oraz wyszkoleniu wojskowem. Programy 
kursów obejmują: regulamin wewnętrzny, orga­
nizację armii, terenoznawstwo, naukę o broni, 
obronę przeciwgazową, łączność i ćwiczenia prak­
tyczne z powyższych przedmiotów w polu. Po 
ukończeniu kursu obowiązuje egzamin przed woj­
skową komisją przysposobienia rezerw. Jako wa­
runki przyjęcia określono: wiek od 18 do 30 lat, 
cenzus .naukowy 6 klas szkoły średniej lub wy­
kształcenie równorzędne, świad ctwo lekarskie, 
wykazujące zdolność fizyczną do ćwiczeń i życia 
obozowego, oraz złożenie pisemnej deklaracji.

Przygotowanie rezerw składa s ę z 2 od­
działów : wyszkolenia ogólnego i wyszkolenia fa­
chowego. "Kursy podzielone będą na 3 kategorje: 
1) środowiska inteligentne (cenzus naukowy: 
szkoła średnia), 2) półinteligentne (wiadomości 
z zakresu 4 kl. szk ;ły średniej i 3) nieinteligent­
ne (z wykluczeniem analfabetek). Odoowiednio 
do tego przewidziane są dla poszczególnych śro­
dowisk działy: służby oświatowej, łączności, służ­
by gospodarczej, sanitarnej, kancelaryjnej, służby 
wymagającej fachowych, wyższych studjów (che- 
miczki, prawniczki i t. d.), dział rzem iosł,'przy 
dainych w przemyśle wojennym, obsługi szpita­
li i t. p.

—  Drożyzna mleka we Lwowie jest zupełnie 
nieuzadnioną. Przekupnie i baby wiejskie z pod 
Lwowa, wyzyskują brak kontroli i płacić sobie 
każą ceny bardzo wysokie.

Miejska aprowizacja wprowadziła celem 
ochrony konsumentów przed wyzyskiem, roz- 
sprzedaż świeżego mleka w sklepach miejskich 
po 460,000 mp. Mleko bardzo dobre, a co 
* ajważniejsze nie fałszowane, nie rozwodnione. 
W Kćhcu rolniczem przy ul. Mickiewicza 26, na­
bywać można również mleko po tej samej cenie.

Przeciw paskarzom i paskarkom, pobierają­
cym za litr mleka 600.000 mp. i więcej nawet, 
powinny wystąpić odnośne władze z całą suro­
w ością.

Masło potaniało, jak ogłasza małopolskj 
Związek mleczarski.

— Zbrodnicza robota zaślepieńców. Podczas 
wczorajszej rozpraw y toczącej się przeciwko ko­
munistom, przesłuchiwano w  dalszym ciągu ob'" i- 
nionych. W obec tego, że w szyscy obwinieni w y ­
pierają się jakoby (byli komunistami, a  tłum aczą sin 
że jako socjaliści należeli do partii socjalistyczne'. 
Prokurator Giirtler przedłożył trybunałowi proto­
kół kongresu ukr, socjalistów, podczas którego 
uchwalono zmienić program .partii z socjalistycz­
nego na kom unistyczny. W obec pow yższego po­
stanowienia, oba dziennik: partji później zamkięto 
przez prokuratorię państwa a to „W pered“ i „Ze- 
mla i 'Wiola*1 zmieniły swój charakter na w ybitnie 
komunistyczny. Na poparcie sw ego dowodu pro­
fanuje prok. Giirtler powołanie jako świadka dra 
Lwa Hainkiewicza, k tóry  należąc do ukr. jpartji-so­
cjalisty aznej, po zmianie jej na zw iązek komun,s- 
tyczny. ustąpił z paitji. Oftrońcv oskarżonych 
sprzeciw Lii się powołaniu d ra Hankfewicza jako 
świadka. Na rem rozpraw ę odroczono Giąg dalszy 
dziś.

— Epilog tragedii małżeńskiej odbył się w czo­
raj w  południe w tutejszym sadzie w sekcji III. — 
Urzędnik tutejszej Izby skarbow ej 20-1 etni W ła­
dysław  Kłosowski ożenił sie w  listopadzie z. r. 
z 18-łetnią Janiną Leska. Pożycie- ich od początku 
było nieszczęśliwe — jak K. twierdizi, z powodu 
teściowej. Doszło nareszcie do rozpraw y sądowej. 
M ałżonka oskarżyła Kłosowskiego o obrazę czci 
a  po przeprowadzonej rozprawie sędzia p. Ś taro- 
solslki skazał go na 3 dni aresztu z zamianą niwa 
grzyw nę. — P o  rozpirawie w  bramie sądu Kło­
sowski strzelił dwukrotnie z rewolweru do żony

i zanił ją ciężko w  czaszkę i o:ko. poczem strzelił 
soibie w  usta. Odwieziono icŁ w  groźnym stanie 
do szpitala powszechnego.

—  Niemożliwe wyziewy w ul. Kochanowskie­
go. Od mieszkańców tej ulicy otrzymujemy na­
stępującą skargę: Codziennie niemożliwa wprost 
woń zatruwa powietrze w okolicy Akacenri w e­
terynaryjnej. \V klinice tej Akademji pada pewna 
ilość zwierząt (koni i psów), a ścierwo nie wy­
wiezione, przy wysokiej temperaturze gnije na 
wolnem podwórzu Akademji. Na długiej prze­
strzeni tej ulicy niepodobna okna otworzyć. Mu­
chy różnego gatunku i koloru rozlatują się po 
domach i roznoszą zarazki chorób. Czy nie ma 
na to rady? Co roku w porze letniej to samo 
się powtarza, a przecież zarząd tak kulturalnej in­
stytucji nie powinien do takiego stanu dopuścić. 
Może też i fizyk miejski zechce się pofatygować, 
sprawę zbadać i zarządzić to, co ma urząd jego 
nakazuje. Niechajpy mieszkańcy nabrali innego 
niż dotąd przekonania, że coś podobnego może 
się dziać bezkarnie i to pod protektoratem wła­
dzy i wiedzy.

— Zamach samobójczy. Po gwałtowny sprzecz­
ce ze sw ym  „narzeczonym”, z którym już od lat 
4 mieszka przy ul. Żółkiewskiej targnęła się na 
swe życie, trując się ługiem do podłogi Anastazja 
D. iat 30 licząca. Z powodu wielkiej ilości wypite­
go rozczynu sporządzonego przez, desperatkę 
z całej kostki ługu, stan iiej mimo natychmiasto­
wej pomiucy pogotowia rat. budzi powalżne obawy. 
Odwieziono ją do szipitala.

Z całej Polski.
—  Mianowania w armji polskiej. Prezydent 

Rzeczypospolitej zamianował na wniosek mini­
stra spraw wojskowych: Dowódcę O. K. IV. gen. 
dyw. Majewskiego Stefana szefem administracji; 
dowódcę O. K. IX. gen. dyw. Schuberta Karola 
przewodniczącym oficerskiego trybunału orzeka­
jącego: I. zastępcę szefa sztabu generalnego gen. 
bryg. Rybaka Józefa dowódcą O. K. IX.; dowód­
cę 15 dyw. piechoty gen. bryg. Junga W łady­
sław a dowódcą O. K. IV.; przewodu, otic. try­
bunału orzekającego gen. dyw. Jacynę Jana zwol­
nił z jego obowiązków wobec przejścia w stan 
spoczynku.

Równocześnie minister zamianował dowódcę 
20 dyw. piech. gen. bryg. Kesslera Edmunda
I. zastępcą szefa sztabu generalnego.

Na członka rady wojennej został powołany 
gen. dyw. SosnkowskI Kazimierz.

—  Zjazd śpiewaków z całej Polski odbędzie 
się w czasie Świąt Zielonych w Poznaniu. W zje- 
ździe tym zapowiedziano udział 14 okręgów  
związku wielkopolskiego, lo  kół pomorskich, 
a między niemi „Lutnia** i „Moniuszko*1 z Gdań­
ska, 12 kół śląskich, 3 kola małopolskie i 22 
koła z mazowieckiego Związku, w tern „Lutnia** 
z Wilna, a nadto „Harmonja** Berlin i zbiorowy 
chór Westfalji i Nadrenji, razem przeszło 6000 
śpiewaków i śpiewaczek. W drugi dzień Zjazdu 
nastąpi odsłonięcie pomnika Moniuszki, poczem  
o godzinie 10 rozpocznie się turniej drużyn z ca­
łej Polski.

— Opłata pocztowa do Gdańska. W obrocie 
z Gdańskiem polskie opłaty wewnętrzne obowią­
zują dla kastę'", druków, próbek towarów, pa­
pierów handlowych i czasopism, natomiast opłata 
za listy jest wyższa od opłaty wewnętrznej i w y­
nosi za list do wagi 20 gramów 18 groszy (nie 
za 15 groszy), za list ponad 20 do 250 grm. —  
36 groszy (nie zaś 30 groszy).

— Kurs katechetyczny. Naczelny wizytator 
nauki religSi zawiadamia, że od 8 do 24 lipca br. 
odbędzie się w  I ublinie kurs katechetyczny dla 
księży prefektów z całej Polski. Zgłoszenia na 
kuis przyjmuje do 25 czerwca br. naczelny w izy­
tator nauki religji w  Warszawie-

Z całego świata.
— „Times*4 donoszą z Limy, że nagły zalew 

spustoszył w ybrzeże na '.przestrzeni około 1-200 
km. Dwa, parow ce i setki małych statków  izostały 
calane. (Pat.)

— „Tel. Comp.** donosi z Mosawy: Pożar zni­
szczył miasto Jekaterynosław. Przeszło 300 do­
mów przedmiejskich zgorzało. Poiż&r przeniósł się 
w śródmieście. W szystkie lasy okoliczne płoną.

(AW).
—  Liczba bankructw w Niemczach wynosiła 

w maju 304.

— Sprzeniewierzenie w naryshiej operze ko­
miczną!. Z P aryża donoszą, że kast er tego teatru, 
Pigard, który przez lat blisko 40 pełnił swe fun*. 
keje wzorowo, zgłosił się wczoraj na  policji, oś­
wiadczając, że w ciągu ostatnich lat sprzeniewie­
rzył z?-kasy opery komicznej przeszło pół mdljona 
fr. Nie chciano temu dać viiary, gdyż Picard cie-
, zyl się najlepszą opinią i prowadził życie bardzo 
kroinne. Rewizja ksiąg w ykazała jednak, że ka­

sjer w  rzeczywistości w  ciągu 4 la t dopuścił .#■ 
defraudacji na powy&szą kwotę. Uchodził za fili­
stra, wzorowego męża. tymczasem pokazało się, 
iż od 4 lat mi alf m etresę, która pochłonęła spize- 
niewiierzone przez niego fundusze.

Zebrania, odczyty i w idow iska.
— Zmiana repertuaru. W  niedzielę w  Teatrze 

Nowości pójdzie zamiast „Królowej Montnwtrn**. 
operetka „Dziewczę z Holandii**.

— Abonament ważny na występ Łucezarskiej.
W e wtorek, jak już donieślJśmy, śpiewa raz  tylko 
u nas pri,„adonma królewskiej opery w  B ukaresz­
cie, N. Lucezarska, która kreow ać 'będzie tytuło­
w ą rolę w „Carmenie**. D yrekcja pragnąc, by 
choć część abonentów mogiła usłyszeć artystkę, 
połowę miejsc przeznaczyła na bloczki abona­
mentowe.

— W szystkiego potroszę. a  w szystko intere­
sujące, w szystko w, dobrym  smalju — otó chara­
kterystyka festynu, który odbędzie sie w  niedzielę 
8 bm. na W ysokim Zamku, na rzecz budowy gim­
nazjum w  Brzucho wicach. Koncert muzyki woj­
sk o w e j, cyrk KarnackiegoO), oogato wyposażona 
loterja fantowa, koło szczęścia, poczta połowa, 
iluminacja ogniami kolorowemi itd. — wszystko 
to .tak pociągające, że niewątpliwie ca ły  Liwów 
zechce zaczerpnąć nowych wrażeń. Zarem rendez- 
vous publiczności w najbliższą niedzielę o godz. 4 
popol. na W ysokim Zamku.

W Zakładzie wych. - naukowym Marji 
Frenklówny Mochnackiego 38. W pisy  
do gimnazjum liceum od 4-5. Nauka 

języków  w ysoko wstawiona, 64so

Oibra Habsburgów no Śląsku Ciesz.
Dobra Habsburgów na Śląsku cieszyńskim  

obejmowały przed wojną okrągio około 110.000 
m. a. morgów, czyli około 64.000 ha powierzchni 
ogólnej, z czego na lasy wypadało około 53.000 
ha, a na role około ll.OOOha. Był to zatem ma­
jątek przeważnie lasowy, gospodarstwo lasowe 
było wzorowo prowadzone. Czysty dochód z la­
sów przewyższał niejednokro nie czysty dochód, 
który dawały wszystkie lasy państwowe Austrji 
których było około 1,100.000 ha. Zarząd główny 
znajdował się w Cieszynie, któremu też podlegały 
majątki leżące w innych krajach państwa. Po 
rozpadnięciu się Austrji,. wedle umowy między 
Czechami i Polską, miała stanowić granicę rzeka 
Olsza, później, jednak na mocy postanowienia 
ententy, ustalona została obecna granica. Dobra 
b. arcyksięcia Fryderyka rozdzielone zostały w 
sposób następujący: w Czecnach pozostało 32.600 
ha lasów i 1.500 ha ról, w Polsce natomiast 
tylko 20.400 ha lasów i 9.500 ha ról. Dla dóbr 
w Czechach się znajdujących stworzono uasam- 
przód zarząd przymusowy, następnie jednak na 
mocy rozp. z 21 marca 1923 przyjęto je na zu­
pełną własność państwa i stworzono osobną dy­
rekcję lasów z siedzibą w Friedeku. W Polsce 
zaprowadzono również przymusowy zarząd pań­
stwowy, jednakże sprawa własności do dzisiaj 
jeszcze nie Została rozstrzygnięta.

Nadesłane.

MEBLE POTANIAŁY
jak ó to : Sypialn ie, jada ln ie , garn itu ry  sa lonow e i kance­
laryjne, biurka, b iblioteki, szafy, stoły, k rzesła , fotele, 
kredensy, otom any, kanapki, leżaki, duże szafy  i ścianki 

.p rzedpokojow e itp., oraz bogate antyki eo leca

Zieliński — Kołłątaja 5.
s to la rn ia  w  podw órzu. 6338



6 KUR JER LWOWSKI z niedzieli dnai 8 it-zerwca 1924. Nr. 131.

Na krawędzi dnia.
WARUNKI OTRZYMANIA PASZPORTU.
Kto chce wyjechać za  granicę, musi w nieść 

podanie i 'postarać się o następujące załączniki-
1. M etryką chrztu, potwierdzoną przez aku­

szerkę w  obecności notarjusza.
2 O ile 'jest z nieprawego łoża: dekret adop- 

tacyjny, o k tó ry  trzeba się postarać drogą urzędo­
wą, t. j. załączyć świadectwo chrztu, względnie 
obrzezania, (potwierdzone prze/, fizykat miejski, 
paratię, policję, i prokuratorie skarbu.

3. M etrykę ślubu, m etrykę świadków ślub­
nych. m etrykę księdza, dającego ślub, i potw ier­
dzenie dyrygen ta od „Veni creator“.

4. M etrykę wszystkich dzieci legalnych i nie­
legalnych, pew nych i domniemanych, obecnych i 
przyszłych.

5- Świadectw o fizyka miejskiego, k tó ry  ma 
stwierdzić, że petent jest chory na umyśle, (zdro­
w y  w  takich w arunkach nie w yjed^e) lub że jest 
śmiertelnie chory i nie może inaczej um rzeć jak 
tylko za granicą.

6. Świadectwo izby skarbowej, że zapłaci! po­
datki, nadto dowód w yrów nania rachunków od 
kamicnicznika, kominiarza, praczki, szewca, k ra w ­
ca itd„ oraz dowód .zapłacenia podatku od psów.

7. Świadectwo moralności swojej ostatniej żo­
ny, potwierdzone przez fizykat, policję, teściową 
i przyjaciela domu.

Po czterech , tygodniach winien się petent 
zgłosić do urzędu, by  utrzym ać wskazówki w spra 
wic doręczenia dalszych załączników.

'Kto nie m a ochoty do tale długiej procedury, 
niech ogłosi w gazecie, że odstępuje pomieszkanie 
za paszport, a ręczę, że do 3 dni znajdzie sie za 
granicą... -bez paszportu. K.

Troski emerytów.
"Srogi los dotknął emerytów i ich rodziny. 

Specjalna zaś troska ogarnia emerytów b. rządu 
austriackiego, których pobory w stosunku do eme­
rytów, spensjonowanych już w służbie Polski, 
zmniejszono o 25°/*. Toteż w szeregach tych „au- 
strjackich" emerytów pa uje powszechny żal do 
rządów polskich, żal poniekąd słuszny, boć prze­
cież nie jest winą tych emerytów, że nie mogli 
już służyć na państwowych polskich posterun­
kach. Niemniej wielu z tych „austrjackich* pen- 
sjonistów to ludzie dobrze w obywatelskiej służ­
bie dla Polski zasłużeni, niektórzy nawet czynni 
obrońcy kraju z lat ostatniej wojny o utrzymanie 
niepodległości. Szereg więc względów przema­
wiało za tem, by owych „austrjackich" pensjo- 
nistów nie traktować gorzej od reszty emerytów.

Ustawa dla emerytów, wdów i sierót z dn. 
11 grudnia 1923 dotychczas nie weszła w życie. 
Zamiast pospiechu, tak koniecznego dla ulżenia 
doli, pojawiaja się coraz to nowe okólniki Izb

skarbowych, wymagające to podań, to deklaracji. 
Ponadto zmuszeni są emeryci do stemplowania 
deklaracji w wysokości 540.000 mk. Kwota, na 
pozór drobna, dla tych jednak którzy często na 
chleb nie mają, suma ta nieraz stanowi dotkliwy 
uszczerbek lub nawet przeszkodę nie do prze­
zwyciężenia.

Związek emerytów, o którego walnem zgro­
madzeniu niedawno aonosiliśmy, stara się przez 
interwencje i zabiegi przyspieszyć sprawę, docho­
dzą nas jednak wieści, że w Związku zako żeni­
ła się' pewnego rodzaju kastowość i Związek 
opiekuje się iylko emerytami wyższych dykaste- 
rji urzędniczych, urzędnicy niższych dykasterji 
mają ponoś trudności w dostaniu sie do Związ­
ku. Okoliczność ta oczywiście utrudma ogromnie 
solidarną walkę o słuszne prawa i zmusza nie- 
zorganizowany element emerytów do zabiegów  
na własną rękę. Ostatnio powstała myśl stw o­
rzenia organizacji emerytów, obejmującej b. urzęd­
ników i pracowników niższych dykasterji. Zy- 
czyćby należało, by organizacja taka powstała 
jak najrychlej, szkoda jednak wielka, że istnieją­
cy już Źwiązek emerytów nie zdołał się uchro­
nić od systemu kastowości i nie objął sw ą opie­
ką wszystkich kategorji emerytów.

Spodziewać się należy, że ta anomalja znik­
nie i emeryci, w e własnym zresztą interesie, po­
trafią SKUpić się w jednym szeregu w dążeniu 
do poprawy sw ego, tak opłakanego, losu. (n)

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 6. czerwca.

-j- Stan zasiewów w Polsce. Na podstawie 
sprawozdań otrzymanych w kwietniu i maju, prze­
prowadził główny utząd statystyczny obliczenia 
strat w zasiewach ozimych, na skutek niesprzy­
jających warunków atmosfeiycznych podczas zimy 
1923/24. Straty te w obszarach całkiem zniszczo­
nych (wygniło, wymarzło i t. d.) stanowią w  r. b. 
dosyć znaczny odsetek. J e d n a k ż e  po potrąceniu 
wymienionych strat, ogólna powierzchnia w całej 
Polsce, pozostająca pod uprawą pszenicy jest 
większa niż w  roku ubiegłym, wynosząc 987,7 
tysięcy hektarów, t. j. 104,5°/0 w stosunku do 
wiosny 1923 r., zaś żyta 4.387,0 tysięcy hekta­
rów, co stanowi w stosunku do wiosny 1923 r. 
94>9°/0, t. j. trochę mniej, niż w roku zeszłym, 
naogół żyto ucierpiało znacznie więcej, niż psze­
nica. Straty dla tej ostatniej w całej Polsce wy­
noszą 5,1% ogólnego obszaru zasianego jesienią, 
zaś dla żyta ozimego lO,8°/0 ogólnego obszaru 
zasianego jesienią.

-i- Wystawa polska w Konstantynopolu.
Lw ow ska Izba handl. przemysł, nadesłała nam 
komunikat następujący: Termin zgłoszeń uczest­
nictw a w W ystaw ie Polskiej w  Konstantynopolu, 
przedłużony został do 1 Lpca, termin zaś jej o- 
tw arcia ustalono na 12 w-rzęśnia br-

Tutejsze sfery prżemyisłowe i Kupieckie, po­
winny zwrócić baczną uwagę na fakt polityczne­
go i gospodarczego zacieśnienia węzłów łączących 
Polskę z Turcją. Wszelkie bowiem'*wytwory p rze­
m ysłu polskiego, znaleźć tam mogą zbyt nietnal 
nieograniczony, co też w  znacznym  stopniu jest 
ułatwione wielkiem zainteresowaniem  w Turcji 
wszystkiem  co polskie i oo z Polski pochodzi. Za­
pew niony zbyt w Turcji mada: wszelkie artykuły 
budowlane zarów no drewniane iak też i żelazne, 
przyrządy elektrotechn. oraz .przybory instalacji 
elektr., wszelakiego rodzaju m aszyny nie w yłącza 
jąc rolniczych, które to ostatnie o konstrukcji p ro­
stej, mniej skomplikowanej; meble i wszelkie 
przedm ioty urządzeń domowych ze szezególnem 
uwzględnieniem mebli koszykowych; świece ste­
arynow e, kosmetyki, chemikalia, nawozy sztucz­
ne, środki spożycze jak ziboże’(z wyłączeniem ży­
ta), konserwy, cukier, wódki itd. itd. Koszta obe­
słania w ystaw y, zależne są od umów y - zaiwartói 
z Komitetem obracaią się mniej więcej w  stosun­
ku około 1500 zł. za  około 1000 kg. eksponatów , 
w  co sa wliczone koszta transportu tam i ewent. 
z powrotem, wynajm u i urządzenia miejsca. Ze 
w zgkdu na znaczne zainteresowanie sie, Turcji na­
sza W ystaw ą, liczyć się należy z pmwdopodohień 
stw em  rozsprzedaży wszelkich w ysianych ekspo­
natów . Równocześnie bowiem odbędzie się w Kon 
stanłynopolu ogólno-turecki zjazd kupców i prze­
m ysłowców.

W ysyłanie w łasnych reprezentantów  jakkol­
w iek wskazane, nie jest konieczne, ponieważ Ko­
mitet w  poszczególnych wypadkach może wziąć 
na siebie obowiąze'k zastępowania interesów firm 
tutejszych.

Czas trw ania W ystaw y nieograniczony, zale­
żnie od potrzeby i zainteresowania.

UIEŁDA LWOWSKA.
Z powodu minimalnego zapotrzebowania, 

wczoraj ruch na przedgiełdzie byt bardzo slaby, 
P robnet ransakcje w  kilku papierach, pozatem za­
stój. W  akcjach kołowanych obroty liczniejsze po 
kuksach chwiejnych, niejednolitych, Z akcji arbi­
trażow ych kupowano Zieleniewskiego, B row ary. 
Akcje handlowe bez transakcji. W aluty nieco mo­
cniejsze. Popyt :za dolarami. Tendencja nie;ednoli- 
ta. U-posoibienie słabe.

OBROTY W  AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.76, 0.75, 0.74: Bank P rze­

m ysłow y 0.40; Małopolski 0.76. 0.75; Z, B. K. 0.15; 
B row ary 8.15. 8.10. 8.12, 8-13: Chodorów 5.28, 5.30; 
Chybie 6.80, 6.90, 7.07, 7; Cegielski 0.60; Gafota 
0.40; Górka 18; Siersza elektr. 0.50; Siersza gór. 
5.30; Tespy 5.30, 5.27, 5.26, 5.25, 5.35, 5-28; Ziele­
niewski 10.70, 10.75, 10.50, 10.60. 10.65, 10.55; Cmie 
lów 0.72, 0.75, 0,65. Kanpalit 1.40. 1.50. Oikos 3.06; 
Parow ozy 0.38, 0.38

Niekotowane: Bank Zienran (100) 0.08; Brug- 
ger 0.70; Gazy 14, 13.75: Gazy zach. 3.36, 3.35, 3.34 
Gazociągi 0.20, 0.19; Jaworzno (25) 19-75, (drobne) 
23. 23.25. Len 0.80; Lesienice 2.20: Olkusz 0.45. 
0.40; Przew orsk (okaz) 19S, 197: W e główki 0.03 
i jedna czv arta.

* **
Obroty prywatne po za  giełda były wczoraj 

znacznie ożywione.
D olary ameryik. 9.450 do 9.460 tys.; dolary 

kanad. 8-900 do 9.000 tys.; korony czeskie 275 do 
278 tys.; leje 46.000 do 46.500 tys.; franki franous. 
530 do 550. tys.; franki szwajc. 1.625 do 1.650 tys.; 
funty szterl. 40 do 41 milionów.

Złoto; 20 kor. austr. 39 do 39 K- mili.; 20 frank. 
37 do 38,milj.; 20 mark 46 do 46141 mili.: 10 rubli 
48 do 48 ̂  milionów.

Srebro: korony austr. 710 do 725 tys.; 5 kor. 
austr. 3.560 do 3.650 tys.; guldeny austr. 1.300 do 
1330 tys.; ruble 3.200 do 3.300 tys.: kopiejki za 
rubel 1.300 do 1.400 tysięcy.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a 73/74 ex 1923 19.—. Żyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 11.10. Żyto maloDolskie 
65/66 9.75. Jęczmień małopol. brow arniany 11.25- 
lęczmłeń małopolski pastew ny 9.50. Owies ma­
łopolski 44/15 ex 1923 12— .*) (Ceny rozumieją 
się w złotych za 100 kg. bez podatku spożyw cze­
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
kowe bez transportu.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ,
P rzem ysłow y 0,39, K om ercyjny C,00, Zw. Sp. Zaroti­

kow ych 0,00, Z iem sk 'K red . 0,16. T ohan  0,36, Pharm a 0,00, 
!m pex 0,00, Rolniccy 0,26, Ćm ielów  0,80, Z ieleniew ski 
10,70, C egielski 0,76, P arow ozy  0 42, T rzeb , żelazo 0,80, 
G órka 00,00, S iersza góm . 0,00, S iersza elektr. 0,00, T e- 
pege 2,90, N afta 0,53, Pokucie 0,52, Krakus 1,00, C hodo- 
rów  5,90, S trug  1,10, NiemojowSiti 0.70, P iaseccy  1,50, 
Jaw orzno (—) 22,50, dr 00, C hybie 6,80, Lokom o­
tyw y 0/XJ Len 0,95, N afta w  Kr. 0,00, Azot 0,00. W ę- 
glów ki 0,00, O ikos 0,00, N obel 1,60. G azy  w sch. 00,00. 
G azy  zachodnie 3,70, K apelusze 0,00, Ż egluga 0,00, 
T rzeb in ia  m ydło 0,00, A utom otor 0 55. T endencja  bez 
zm iany. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont, w arsz. 5,25, ts. d la H andiu i preern. 

165, B. Kredytowy w arsz. 0,70, B. H andlow y w arsz . 6,50, 
P rzem ysł. Polskich 0,25, Przem ysłów  y w sz 0,0u, B. 
Handl. Poznań 3,40, B. P rzem ysi. L w ó '.’ 0,00, B. Z w . Sp. 
Zarób. 4,15, B. Zachodni 2,00, B. Zw. Ziem ian 0,30, C e­
ra ta  0,35, T espy  5,50, K ijewski 0,30, P u ls 0,41, W ilt 
0,19, E lektryczność 1,55, Pol. tow . elektr. 0,23, C hodo- 
rów  5,05, C zersk  0,7C, C zęstocice 2,50, G rodzisk  1,45, 
M ichałów  0,65, Cukier 3,90, W ęgiel 4,90 Pol. Nafta 0,6ó 
B rugger 0,00, N obel 1,49, C egielski 0,70, M odrzejów 111 
0,0, 6,25, No blin  0,68, O strow ieckie 7,40, Parow ozy
0,35, Pocisk  1,65, Rohr 0,00 0,00, S tarachow ice. 2,73,
U rsus 1,45, Z ieleniew ski tl,0O, Z aw iercie 29,00, Ż yrar­
dów  32,00 B.orkowski 1,25, S yndykat Roi. 0,65, Rc 1. 
Lloyo 0,25, Ć m ielów  C 00, H aberbusch 5,30, Klucze 0.39, 
S iła Św iatło  0,62, F iriey  0,55, Łazy 0,16, D rzew o 0,00, 
Przem . leśny  0,00, L ilpop dr. 0,67, BelDol 0,0(., Hurt CO0, 
JabtKowscy 0,20, T ransp . i Ż egluga 0,21, F iltzner 4,10 
Rudzki 1,40, 0,00, Kor.opie 0 50, Strem  14,75, Zgierz 
2,40, Pusteln ik  0,00, Lenartow icz 0,00, O rthw e n 0,31, 
Korek 0,00, Jp p e g e  0,00, O strow iec 0,00, Sp iry tus 1,50. 
Zach. tow . 0,00, M irków 1,75. T endencja bez zm iany.

CA W;.
GIEŁDA GDAŃSKA.

W a-szaw a U l ,  47-112 ,03 . Złoty U l ,  97-112, 53. 
N. Jork J, 0000-0, 0000. Londyn 25,00.' Furyż 29. 1 '-29 , 
33, S zw ajcarja  000, 00-000, 00, H olandja C00, OO-j OG, 
(AW).

Kursa w aiu t 
Kurjer 

Lw ow ski 
Nr. 131

Lwów  
6 czerw ca

W arszaw a
6 czerw ca

Zurych 
6 czetw ca

D e w i z y
100 złotych -  00 — 109,00
1 funt ang. — 22-35 24-52
100 frs franc. — 23-05 28-55
100 fr. szw aj. — 91 15 10000
100 frc. belg. — 2278 24 00
100 K czesk. —■_ • 15-25 16-58
100 K węg. — — •— 00000
100 K austr. — 7-32</2 0,080
100 M niem. — 00000 013o
1 D olar am. — 5-l8'/2 5-69
100 Lir wł. o - o o - 000 22.52 '/a 24 70
100 Lei rum . 0000 o-oo 242
lOOguld. hol. — 00C 00 2 hOO
100 K norw . — —•— 77 58
100 K duńsk. _ ------- 95-35
100 K bzw. — 00300 1-51-00
H iszpanja — 76-25
B elgrad 6-85
Pożycz, złota 7-20
Poż. do lar. 2 50
Bony złote 0-73
M iljonów ka C 48

(AW] (AW)
\—oo—
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O honor munduru.
POR. HANKE PRZED SĄDEM WOJSKOWYM?

W czoraj przedpołudniem w sali sądu wojsk, 
p rzy  ul. Zam śrstynowskiej. rozpoczęta się rozpra­
w a przeciwko por. W acławow i Hance, odkomen­
derowanem u na Politechnikę lwowska o zabójstwo 
Adolfa Linskera. Zajście o którem  donosiliśmy już 
w  swoim czasie, miało miejsce w  dniu 5 m arca br. 
w wagonie 2 k i  na  Dw oicu Podzamcze. Akt oska­
rżenia zarzuca obwinionemu, że ten  z zem sty za 
zniewagę w yrządzoną mu w tym czasie przez 
kupca ze Złoczowa Adolfa Linskera. użył broni a  
strzał spowodował śmiierć, postrzelonego w  nogę 
Linskiora. Rozprawie przewodniczy pułk. Łukow­
ski, oskarża pułk. Hechit, broni abw , dr. Pieracki. 
Przesłuchany obw. por. Hanke, przyznaje się do 
popełnienia czynu. Na obronę sw ą podaje, że nie 
dając najmniejszego porodu , zniew ażony przez 
Linskiera, jako oficer polski, został tak tern oszo­
łomiony, że nie zdając sobie dokładnie spraw ę co 
czyni, w yciągnął rew olw er i strzelił.

W  tern miejscu przewodniczący za&ytuije, co- 
by  uczynił, zdając solbie dokładnie spraw ę, obwi­
niony odpowiada po namyśle, że prawdopodobnie 
to samo. Po przesłuchaniu obwinionego przystą­
piono do przesłuchanie, świadków.

Świadek Feliks Zyżkiewicz, kierownik szkoły 
w Bcrszczowae, jechał w tym samym yiagonle. — 
Zeznaje, że w wyjściu panował okropny ścisk tak, 
że przecisnąć się nie było można. Liński er prze­
pychając się przez tłum ludzi, torował sobie drogę 
łokciami i potracił św iadka brutalnie. Na zw róconą 
przez cbwfnionego grzecznie uwagę. Linskier po­
czął w ykrzykiw ać „nie jestem  pańskim szeregow ­
cem". „ta w agon a  nie honory" iip. Obwiniony 
odepchnął I insk era od siebie chcąc wyjść po po­
licję i w tej chwili został prziez Linskiero uderzony 
w  policzek, poczerni nastąpił strzał. Tego, ażeby 
obw. uderzył pierw szy Linskiera, świadek JPew ■- 
dział i wyklucza tę możliwość, ho ścisk panujący 
w wozie nie pozwolił mit nawet na wyciągnięcie 
reki. W  ten sam suosób składa zeznania drugi 
św iadek syn Źyżkiewicza, Kazimierz, k tó ry  stał 
równ.eż w krytycznej chwili oboik obwinionego.— 
Innego rodzaju zeznania składali następni świad­
kowie a to l.eon Schapisra, kupiec ze Złoczowa, 
który twierdzi, że uow. pierw szy uderzył \y. tw arz 
Linskiera i św. red. „Taghkwtu" p. Oottlieb, k tóry  
wprawdzie nie był na miejscu, lecz przeprow adza­
jąc na własną rękę śledztwo, rozmawiał w  szpi­
talu po operacji w dzień przed śmiercią z Linskie- 
rem, k fć:y opowiadał mu, że został wpierw  ude­
rzony w p> liczek. Z innych świadków naocznych 
żaden nie widział p k o b y  obw. uderzył Linskiera. 
Daisze pi ze słuchanie świadków odroczono do dziś 
godz 8.30 rano W yrok zapadtnie prawdopodobnie 
d /.ś  pcpoludnin

Zapiski.
Dr. Inż. T. Malarski. Prądy termoelektronowe

(Lampy katodowe). Wyd. XX. Książnica Polska, 
Lwów^-W arszawa 1924. Stron 84 Rys. 20. Bi- 
bljoteka Przyrody i T chniki. Znany i ceniony 
krzewiciel wiedzy radiotelegraficznej i telefonicz­
nej, jeden z najwybitniejszych —  a tak bardzo 
nielicznych w Polsce — radjologów, wzmocnił 
naukowe pod ta wy radjotechniki nową p ’ acą.

Traktuje ona wprawdzie zewnętrzn e o prą­
dach termoelektronowych, lecz sprowadza się 
właściwie do najsilniejszego acceleratora ludzkiej 
kultury, do lamp katodowych. Gdyż na krańcu 
genetycznym tak jednych jak i drugich widnieje 
zjawisko cząstek naelekrytyzowanyc i przez ża­
rzące się ciała.

Warto wspomnieć przytem, iż to samo zja­
wisko stało się podnietą do nowych badań nad 
budową atomu. Teorja Rufhforda święci niepo­
dzielny dotychczas tryumf. Otóż cząstki wyrzu­
cane przez żarzące się ciała dwukierunkowe, — 
ujemije i dodatnie. Pie wsze z nich są elektro­
nami. Zatem te same cząstki, kłóre składają się 
na promienie katodowe, na promienie beta wy­
syłane przez ciała promieniotwórcze, te same, 
które tryskają z metali naświetlanych promienia­
mi ultrafioletowymi, lub promieniami Róntgena. 
Cząstki dodatnie należą natomiast do tej grupy 
promieniow-ń, które obserwuje się najczęściej ja­
ko promienie alfa wysyłane przez ciała promie­
niotwórcze. Badania nad temi promieniowaniami

doprowadziły do dwu podstawowych faktów dla 
teorji budowy materji i elektryczności. 1) że elek­
tryczność ujemna może występować w stanie w ol­
nym od materji i 2) że elektr. dodatnia wystę­
puje zawsze tylko w związku z materją. Poprzed­
nio odkrycie Rcthforda i Sodd’yego o przeradza­
niu się ciał promieniotwórczych tworzyło empi­
ryczną podstawą ala nowych myśli.

Odkrycie to zwaliło za jednym zamachem 
niepodzielność atomów chemie nych, uwalaną do 
tego czasu za pewnik. Skoro bowiem stwierdzo­
no, że ciała promieniotwórcze przemieniają się 
z jednych na inne, wynikło z tego, że atomy mu­
szą się rozpadać, a skoro się rozpadają, to mu­
szą być natury złożonej. W związku z tem pow­
stało zagadnienie budowy atomu, a naokół nie­
go wyrosła cała góra podkoncepcji, od matema­
tycznych do organiczno-duchowych niemal. N. p. 
promień wodoru obliczono na 0,532.10 cm. Nie 
potrzeba chyba podkreślać, że takie hipotezy są 
złudą myślowo-empiryczną. Lecz nie to jest naj­
ważniejsze.

Książka prof. Malarskiego jest wzorowo opra­
cowana i polecenia godna wszystkim głębiej ba­
dającym radjologję. E. K.

Pamiętnik Mierosławskiego (1891— 1863). Li­
teraturze pamiętnikarskiej z doby powstania stycz­
niowego przybędzie niebawem ważny dokument 
w postaci pamiętnika Ludwika M erosławskiego, 
który odegrał rolę niepoślednią nietyle w samem 
powstaniu 1863-go roku, ile w przygotowaniach 
i poczynaniach przedpowstaniowych I8 ó t—62 
roku, jako założyciel kursów wojskowych w Pa­
ryżu i fundator szkoły wojskowej w Genui, a tak­
że jako głowa pozakrajowej organizacji sprzysię- 
żenia narodowego i jenerałny organizatęr pow­
stańczych sił zbrojnych zagranicą, W początko­
wym okresie tego ruchu Mierosławski był bo­
żyszczem całego ówczesnego młodego pokolenia, 
przez młodzież też był desygnowany na wodza 
zbliżających się walk o wyzwolenie Polski. Rę­
kopis pamiętnika Mierosławskiego od 1878 r. spo­
czywał w Muzeum Narodowem w Rąpperświllu, 
skąd go na światło dzienne wydobył i krytycz­
nym wstępem oraz przypisami opatrzył dr. Józef 
Freilich a warszawski Instytut W ydawniczy „Bi- 
bljoteka Polska" ogłosił drukiem w cyklu w y­
dawnictw p. t. „Czasy i ludzie", obok pamiętni­
ków W ilsona i Forda.

Książki ciekawe. Książki ciekawe wydały
jn lc o  UajnOWSZy lUlll, p o w i e ś ć  r o a g r l n ć n a g o  a u tO M
„Ptaka" j „Lekkoducha" Jerzego Szaniawskiego, 
zatytułowaną „M iłość i "rzeczy poważne". Jest 
to jedna z najweselszych powieści w literaturze 
polskiej, połączono w niej bowiem komizm po­
staci z komizmem sytuacji, a opowiada ie pełne 
jest humoru, werwy oraz temperamentu.

Ostatnie nowość* książek ciekawych. W y­
dawnictwo Książek Ciekawych i Bibljoteki Dzieł 
W yborowych rzuciło znów w ci gu ostatnich 
tygodni na półki księgarskie cały szereg nowo 
wydanych książek, Na specjalną uwagę zasługuje 
dobrze spolszczona powieść czeskiego pisarza 
Ifjnata Hermanna p. t. „Ojciec Kondelik i Narze­
czony Wejwara". Autor silnie obdarzony poczu­
ciem komizmu daje nam humor z gatunku przed­
wojennego. Drugą atrakcją wydawnictwa jest 
„Otchłań" Tetmajera, którą i dziś. ze względu na 
swoje wartości artystyczne i psychologiczne czy­
ta się z zajęc.em. Do rzędu interesujących no- 
w ści zaliczyć też trzeba powieść A. Junoszy 
Gzowskiego p. t. „Zdefraudowane miljony". Jest 
to trzecia powieść autora „Półksiężyca" i „W  
państwie czerwonych ludożerców" pisana z wer­
wą feljetonisty i znajomością środowiska.

— Wiadomości statystyczne nakładem głów ­
nego urzędu statystycznego. Ukazał się numer je­
denasty „Wiadomości Statystycznych". T reść: 
Koszty utrzym ania w W arszaw ie. Ceny hurtowne 
i detaliczne w kraju i zagranicą. Zniszczenia za­
siewów ozimych. W ydatki i dochody Państw a. 
Kredyt. Produkcja górncKa. Handel zagraniczny 
Polski w styczniu i lutym b. r. Personal admrni- 
stracyjno-itechniczny i robotnicy w przemyśle me­
talowym, masizyiiowyrn. eldktrotechnkznym  oraz 
preicyzjejno-artystyczny. Zatrudnienie w przemy­
śle. Płace. Zarobki. Na szczególna uw agę zasłu­
guje tablica „zatrudnienie w przem yśle", która 
podaje liczbę przepracowanych w każdym  tygo­
dniu robotnika godzin według województw j p rze­
mysłów w okresie od końca stycznia do końca 
kwiietnia b. r.; jest to  m ateriał pierw szorzędnego 
znaczenia dla badania przebiegu kryzysu przem y­
słowego.

Sport.
( ) Reprezentacja Polski przeciwko Ameryce.

W  zawodach m iędzypaństwowych Stany Zjedno­
czone—Polska, które odbędą się 10 bm. w W ar­
szawie podobno udział wezmę naUeipujący /zawo­
dnicy: Lotli II; Gi-ntel, Markiewicz, Styczeń, Ci- 
kowsk; Spojda; Adamek, Batch, Kucbar, Stabński, 
Balcer.

M. T. K. (Budapeszt)—Makkab? (Kraków) 5:1 
(3:1). Zaw ody te rozegrano 5 lim. w Krakowie. 
W ęgrzy reprezentowali grę napadową pierwszo- 
klasową, pomimo osłabionego dkladu. M. T. K- wy 
różnial się nadzwyczajną grą fair, wspaniałą grą 
główkami, ostrością strzałów, celowością i pięk­
nością kombinacji

(j.) Hirzer i Obitz wstępują dc Hamburger 
Sportyereinu. Dotychczasowi g-aeze Makkaibi ber­
neńskiej Hirzer i Obitz, którzy ostatnio' grali W 
reprezentacji W ęgier w Paryżu, wstąpić mają do 
Hamburger Sportverein. Dwaj inni olimpijczycy 
,węgierscy Eisenhofer i Jenny, również w ędrują 
do Niemiec (Saarbrucken), gdzie grać hęda w  bar­
wach tamtejuzego Sporty er einu. — C:ekawe, czy, 
dwaj pierwsi gracze wezmą jeszcze udział w św ią­
tecznych zawodach iź Pogonią w e Lwowie.

Polska reprezentacja szachowa na Olimpiadę
Pa: yską ma być sformowaną w ten sposób, że 
warszawski Kliub szachow y w ysyła 3 graczy, łóaz 
ki zaś 1. W W arzawie i Lodzi rozpoczął się już 
turniej kwalifikacyjny. Udział w  nim biorą tylko 
amatorzy, gdyż gracze zawodowi wyłączeni są 
z Olunipjady. W  turnieju uczestniczą pp. Zukerman 
Friedeman, Kleczyński, Kremer, M akarczyk, Piltz, 
Schnltz, Szwarzm an i Sypniewski. Z Poznania pp 
Filipowicz i W ojciechowski. (AW.)

lo tn ik  pułkownik Vuillemin zdobył w Paryżiu 
pubar wojskowy Zenith, wykonaw szy 2810 kim. 
w 16 g, 54 m. 34 sek. (Pat.)

Wyniki międzynarodowych zawodów wio­
ślarskich w Gandawie: W ioślarzy seniorów. 1) R. 
C. Bruksela, w 7.20. 2) Rotterdam  7.27. 3) U. N. 
Liege daleko.

II 8 wioślarzy seniorów : 1) R. C. P aryż 5 40.2. 
Gandawa (załoga mieszana) 5.45. 1 wioślarz sew- 
p o i: i. Hauoim; (Rotterdam) 10.56.2. Van Mol-
ch\cm .

IV. 2 wioślarzy senjorów : K N. Oandaiwa 7,5.
2. Rowing Club P aryż 7,8. 3. N- N. Liege.

V. 2 wiośl. juniorów: 1. Le Vichart (U. N. Lil­
le) 7,16. 2. Bouet (S. N. Bruk^eia) 7.17. 3- R otter­
dam.

VI. 4 wiośl. seniorów: 1. Załoga Liege 6.9. 2. 
7nłoga Brukseli, 3- S. N. Bruksela.

VII. 8 w iośl juniorów: 1. S. N. Gandawa 5.42.
2. M Bruges 5,47. (Pat.)

Ameiykanska ekspedycja maratońska przybyła 
do Paryża w następującym składzie: przewodniczą­
cy (coah) Miki Ryan, zawodnicy Mellor, Zuna, 
L/e-Mar, Linder, WMliams, Wendling i C hurchll 
Michsel J. Ryan jest biegaczem niep-zecietnym, 
gdyż zatrzymywał pizy sobie przez dziesięć lat 
tytuł mistrza w  biegu Maratońskim W czasie 
wojny Ryan był instruktorem wojnla amerykań­
skiego. Fiank Zuna pobił rekorć Ryana, a w d, 
7 marca r. b. pobił rekord Michelsona w czasie 
2 g. U.39,4. De-Mar pobił rekord Zuny w za­
wodach przedolimpijskich w Ameryce,' w czasie 
2 g. 29.40,2 czyli’ o 1/5 sek. zbliżonym do re­
kordu Kolehmainona. Pozostali zawodnicy wy­
różniali się parokrotnie, ale nic zdecydowanego 
o nich jeszcze powiedzieć nie można. Ameryka­
nie udali się w okolice F’aryża, gdzie trenują się 
usilnie w  oczekiwaniu wysiępu na arenie Olim- 
pjaoy.

Zawodnicy do biegu maratońskiego ze strony 
Finlandjandji: W .  Kvronen, Hannes Kolehmai'en, 
Tatu Kolemainen, H. Steuroos. Ruotsalainen i Ha- 
lonenn przedstawiają na Olimpiadzie najniebez­
pieczniejszych przeciwników w tjm  biegu. Fi i- 
landczycy twierdzą kategory rznie, że zwyciężą

 OO ;
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Kilimy
K  o p e r u i k a  *33 111

G l i n i a ń s k i e  w wielkim wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
HEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, k c ^ p e r n ik a  22*  filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

V -l- WALNE ZGROMADZENIE
ł i . r j o n a r j u s z ó w  Spółk i Akcyjnej E k s p l o a t a c j i  S o l i  P o t a s o w y c h

odbędzie  się w ed ług  postanow ien ia  §  26 i 27 sta tu tu  
d n ia  28-go c z e rw c a  1924 ru  o  g o d z in ie  11 -te j r a n o  w s a l i  p o s ie d z e ń  
S p ó łk i w e  L w o w ie , p l  S m o lk i 5„ z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) O dczytanie p ro tokołu  VII. W alnego Z grom adzenia, odbytego w e Lw o­
wie, dnia 17. m arca 1923 r.

2) S praw ozdan ie  D yrekcji z czynności i za tw ierdzen ie  b ilan su  za rok  
1923 (§  30, 33 i 42 „tatutu).

3) S praw ozdanie Kom isji R ew izyjnej z w nioskiem  udzielen ia  ab so lu to - 
rjum  R adzie Z aw iadow czej i D yrekcji (§ 30 i 40 statu tu).

4) W ybór w  m iejsc,1 ustępu jącego  członka R ady Z aw iadow czej z g rona 
członków  z w yboru  (§  16 sta tu tu ) oraz w ybór trzech członków  Kom isji Rew i­
zyjnej i zastępcy  na rok następny , w  końcu oznaczenie d la  nich honorarjum  
(§ 33 i 39 statutu).

5) O znaczenie w ysokości m arek obecności d la  członków  R ady Z aw iadow .
Lw ów , dnia 4 czerw ca 1924 r.

R a d a  
S p ó łk i A k cy jn e j

Zawiado wcza 
E k s p lo a ta c j i  S o li  P o ta s o w y c h

żone
UWAGA: Zam knięcie rachunków  i b ilans za rok 1923 z a lega tam i z ło - 
w  biurze Akcyjnej Spółki, m ogą być w  godzinach urzędow ych przez 

akcjonarjuszów  przeg lądane i jdpisyw ane. P osiadan ie  10 akcji upraw nia do 
oddan ia  jednego  g łosu  na W alnem  Zgrom adzeniu . Aby m ódz w ykonać praw o  
g łosow ania, m i.si każdy akcjonarj isz złożyć najpóźniej na 8 dni p rzed  W al­
nem  Z grom adzeniem  w ym aganą  ilość akcji w kasach  Polsk iego  B anku P rze ­
m ysłow ego w e L w ow ie i w szystk ich  jego  oddziałach . — A kcjonarjusze o trzy­
m ują na złożone akcje  p isem ne pośw iadczenia , sł iżące  jednocześn ie  jako le­
g itym acja  do w zięcia udziału  w W alnem Zgrom adzeniu . P ośw iadczen ia  te  
op iew ają na nazw isko i będą  podaw ać ilość g łosów , p rzysługujących  akcjo- 
narjuszow i. — L egitym acja m oże służyć tylko osobie w  niej w ym ienionej 
lub należycie w ykazanem u pełnom ocnikow i. 6491

K H iU D H Y  Z W IflZE ii P H Z E I M D H Y  5 .  9 .  m L M I E
Zwyczajne W alae Zgromadzenie akcjonarjuszy uchw aliło dnia 
30. maja 1924, dywiden, ę i superdywidendę za rok 1923 
w w ysokości 36.000*— Am od akcji.

W ypłatę uskuteczn:a Ziemski Bank K redytow y we  
Lw ow ie oraz w szystk ie Oddziały pocT^w-acy uU dnia lo-gu  
czerwca 1924. 6493

L w ó w ,  dnia 3. czerwca 1924.
RADA ZAW IADOW  GZA.

Ziemski Bank Kredytowy T. 9. we Lwowie.
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy Ziemskiego 

Benku Kredytowego z dnia 31 maja 1924 wypłacać będzie Zakład Główny we 
Lwowie ora? wszystkie Oddziały począwszy

od  4 -go  czerwca 1924
tytułem dywidendy i superdywidendy od akcji pierwszych dziewięciu emisji po 
15 OOO Mk , zaś od akcji dziesiątej emisji, biorących udział w zysku za ll.-gie 
półrocze 1923 po 7 .5 0 0  Mk.

Lwów, dnia 31 maja 1924. R A D A  Z A W I A D O W C Z A .
l ____________ 6492

Kursy wieczorne dla ajentów handlowych.
Staraniem  K ongregacji Kupi sckiej, A kadem ji H an­
dlow ej i T ow arzystw a  Szkoły handlow ej w e 
Lw ow ie organ izu ją  się  w ieczorow e kursy ila  a jen­
tów  handlow ych. P rogram  nauki obejm uje najw a­
żniejsze przedm ioty i w iadom ości, d la  a jen ta  ip o - 
m ocnika handlow ego potrzebne. U czestnikam i kur­
sów , k tóre potrw aia praw dopodobn ie  6 m iesięcy, 
m oże być m łodzież handlow a oraz osoby, które 
jako  ajenci pośw ięcić się  p rag n ą  handlow i. O płata 
szkolna za  te  kursy bardzo p rzystępna i dogodna. 
O tw arcie  kursów  nastąp i z początkiem  r uku szkol­
nego 1924/25, o ile zgłosi się odpow iednia  ilość 
słychaczy. — Z głoszenia należy p rzesy łać  do 
K ongregacji Kupieckiej w e L w ow ie ul. C zarnie- 

__________________ckiego I. 1. II. -p._____________6487

W B rzu ch o w iea ch  s ą  do
w ynajęcia pokoje z ku­

chniam i w najoiękniejszem  
położeniu. W iadom ość ul. 
K opernika 9. T ow . M ercaut 
lub na m iejscu w illa W iktorja.

6490

N A  R A T Y
n a je le g a n ts z e  n a j t rw a ls z e  k r a ­

jo w e  i z a g ra n ic z n e  688

- Fańska 2fi. -

p o r t e p i a n y  p ian ina  har- 
‘  m onje. K a i mi  Syn L w ów  
K opernika 16 T elefon 20-45 

C257

N a u k a  i w y c h o w a n ie

,M A T U R A *
K ra k ó w , G ro d z k a  60. s z k o ­
ła ,  p a r t e r  (3-6). N o w e  k u r -  
s a  k o r e s p o n d e n c y jn e ,  d o  
m a tu ry  gimn. i sem in. oraz 
egzam inów  z 4-8 k las gimn. 
ro z p o c z n ą  s ię  w  n a jb l iż ­
szym  c z a s ie . W y k ład y  p i­
s e m n e  o p r a c c  v an e  p rz e z  
fa c h o w y c h  p ro f e s o ró w  u ła ­
tw ia ją  i a u k ę  w d o m u  h ez  
n a u c z y c ie la , b e z  zm ian y  
m ie js c a  p o b y tu . Ż ądajcie  
bezp ła tnych  prospek tów . Na 
odpow iedź znaczki. 6276
Y I J p isy  na  K ursa m a tu ry - 
** czne g im nazjalne i se- 

m inarjalne, rozpoczynające 
się  w e w rześn iu , przy jm uje 
do 5. lipca in s ty tu t „Ecole 
R eform e" L w ów , B ańska 14. 
N a szczegółow y bezp ła tny  
p ro sp ek t do łączyć znaczeK 
pocztow y.___________________
M a u k a  p is a n ia  n a  m aszy - 

n a c h  ró ż n y c h  s y s te ­
m ów . D okładne w yuczenie 
pod fachow em  kierow nic­
tw em . W pisy  w m iarę m iejsc 
w olnych. — Ecole Reform e, 
B ańska 14

R óżn e

NAPISZ DO MNIEI
J eże l i  c i e r p i s z  m o r a ln i e ,  nie  z n a s z  
w y j ś c i a ,  jeż  U Ci b r a k  en e rg j i ,  
r ó w n o w a g i  j e ż e l i  n ie  w ie ś ' ,  j a k  
ż y ć ,  p o s t ę p o w a ć ,  a b y  z w y c i ę s k o  
p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  lo s o w i  n a p i s z  
do  mnie.  N a d e ś i i j  c h a r a k t e r  p i s m a  
s w ó j  lu b  z a i n t e r e s o w a n e j  < s o b y  
z a k o m u n i k u j : i m i : r o k  m ies iąc ,  
d a t ę  u o d z e n ia ,  k a w a l e r ,  ż o n a t y  
w d o w i e c ,  ile o s ó b  najbliżS/ .e j r o ­
d z i n y :  na  ły c h  d a n y c h  j a  p s y c h o -  
g r a t o lo g  S z y l l e r - S z k o ln l k  ( a u t o r  
p r a c  n a u k o w y c h )  z n ? w c a  d u s z ,  
C z ło w iek  o g r o m n e g o  . d o ś w i a d c z e ­
n ia  ż y c io w e g o ,  u łp ź ę  S z c z e g ó ło w ą  
a na l izę  c h a r a k t e r u ,  o k r e ś l ę  z a l e t y  
w a d y ,  zd o ln o śc i  i p r z e z n a c z e n ie  
p o w ie m  k im  j e s t e ś ,  k im  b y ć  m o ­
ż e s z .  N a  s z c z e r z e  z a d a n e  pyLania , 
d s t a n i e s z  s z c z e g ó ł o w e  o d p o  wie­
d z i ,  r ó w n i e ż  h o r o s k o p  u ło ż o n y  

r z e z  s ły n n e  meci jum E w ig n y - K a r a  
z c z e g ó ł o w ą  a n a l i z ę ,  ho  o s k o p  li­

s t e m  p o l e c o n y m  w y sv ła n i  p o  o t r z y ­
m a n iu  5 z ło ty ch  J eże l i  w z ią ć  p od  
u w ę g ę ,  ż e  w y k o n a n i e  a n a l i z y  w y ­
m a g a  p o w a ż  ej u m y s ł o w e j  j r a c y ,  
k o s z t a  o g ło s z e ń ,  p o c z t o w e  w y że j  
o z n a c z o n a  s u m a  n i e  j e s t  w y s o k a .  
O s o b i ś c i e  p r z y j m u j ę  d w u n a s t a  

ió d m a .  M oje  d o ś w i a d c z e n i a  n a u ­
k o w e  a s z c z y c o n e  c h w a l e b n e m i  
p r o t o k o ł a m i  n a u k o w y c h  T o w a ­
r z y s t w  W a r s z a w y ,  ś w i a d e c t w a m i  
n a j w y b i tn i e j s z y c h  p o w a g  ś w i a t a  
l e k a r s k i e g o ,  o d e z w a m i  p r a s y .  N a d ­
z w y cza j  c i e k a w e  k s i ą ż k i  tr eśc i n a -  
u k o w o - p c u c z a j ą c e j ,  k a t a lo g  i lu s t ro ­
w a n y  w y s y ł a m y  g r a t i s .  N a  p r z e ­
s y łk ę  d o ł ą c z y ć  z n a c z e k  p o c  towy. 
A d r e s :  w a r s z a w a  p s y c h o - g r a f o l o g  
S z y l l e r - S z k o ln ik  P i ę k n a 2 5 P o k ó j 68.

iHITOiM- 
TYCZNE

do okien 
oraz kom ­

pletne
s to ry  p łó c ie n n e  po leca  

Fabryka S .E P E U N D ł ICH A
Lw ów , K azim ierzow ska 14.

NA RATY. 6476 NA RATY.

i i .  i  n m m

Lutów, Pasaż U a i c l i a ,  tylho na parterze.
O B U W I E  w j b t f O M ,  U B R A N I A )  
U B R A N K A  d z i t i l p .  M A S Z C Z Ę  
gumowe, R A G L A N Y ,  P O Ń C Z O C H Y .

te odnowić przedpiali!
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

na C ZE R m E C  1924.
w raz z ew en tualną z a le g ło śc ią  
celem  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Cetia  p r e n u m e r a ty  „Kuriera Lwowskiego"
w y n o si m ie s ięc zn ie :

W e Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is t r a c j i  
„KURJERA L W O W SK ." (6 miljon.) 3 zł 30 gr
W e  L w o w ie  z o d n o s z e n ie m  

d o  d o m u  (6.5OO.0OO) . . 3 zł 60 gr
Z  p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  ca łe j  

P o ls c e  (6,500.000 mp.) . . 3 zł 60 gr 
Z a g r a n ic ą  (10 milj. mp) . . 5 zł 50 gr

Gena pojedyncz. numeru (250.000 M.) 14 gr. 
Na dworcach kolejowych (300.000) 17 gr.

Zbiórka uliczna.
D yrekcja policji p ism em  z dn ia  7/IV. br. 1 5722/PR 

zezw oliła na u rządzen ie zbiórki ulicznej w  dniach 10. 
i 11. czerw ca br. na cel O brony P ań stw a . W dniach 
tych zatem  osoby  zaopatrzone w leg itym acje osob iste  
zbierać b ędą  na ulicach m iasta , od zaw sze  ofiarnych 
i patrjo tycznych  L w ow ian p ien iądze  na rzecz Obrony 
P aństw a. — K om itet żyw i nadzieję, że Społeczeństw o 
Polskie, którem u drog ie  je s t u trzym anie niezależnego 
bytu  P ań stw a  nie poskąpi g rosza na tak  zbożny cel. 
K om itet w ydaje  puszKi w  dniu 9. czerw ca br. v lokalu 
M iejskiej S traży O byw atelsk iej w gm achu Sokoła M a­
cierzy (w ejśc ie  ot ul. Sokoła) od godz. 6-ej do 8-ej 
w ieczorem . 6495

O b y w a te ls k i K o m ite t O b ro n y  P a ń s tw r  D z ia ł  IV.

H o ii i  terenem 
»

dawniej Zakład Dr. Chramca.
Otwarte dla Kuracjuszy cywilnych  
przez cały rok. Pokoje z balkona­
mi, centralne ogrzewanie, ośw ietle­
nie elektryczne, woda zimna i go ­
rąca na pokojach. Oddzielne ła­
zienki, leżalnia, własny park. Stała 
opieka lekarska. Roentgen, lampa 
kwarcowa, laboratorjum na miejscu. 
Wikt wykwintny. Ceny przystępne. 
Prospekty wysyła na żądanie 
— ---------------Zarząd. — —  —  6455

UWAGA!
Celem zaoszczędzenia czasu i tyudu

P. T. Publiczności ^
przy wymianie marek polskich na Złote 

zarządza oddział detailiczny Firmy

J e r p r  Józef (Mler Sha t u l ,
Lwów, Sykstuska 2, telef. Nr. 724.

p rzedśw iąteczną  rek lam ow ą sprzedaż  następu ją­
cych tow arów  po cenach nurtow nych :

Pończochy cienkie p rak tyczne . . Mp. 1,500.000 
„ fil de couse ze szw em  „ 2,500.000
„ pó łjedw abne . . . .  „ 3,500.000
-  g a z o w e ........................... ........  '4 ÓOO.bOO

RękawiczKi niciane „ £,5u0.000
„ imit. duńsk ich . . . .  „ 3,000.000

najm odniejsze fan tast. „ 4,500.000
Skarpetki m ęskie o d .............................„ 1.500 GG0
Jam pery jedw abne od . . . .  . „ 27,500.000
U brańka dziecinne o d .............................„ 4,000.000
oraz w szelką  bieliznę dam ską w w ielkim  w yborze

N akładem  L w ow skiej Spółki W ydaw niczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, C horążczyzna 31, pod zarz. Z. Kieł-busiewlcza, — O dpow . redak to r T ad eu sz  S tro iński.


